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Głos narodów 
w sprawie pokoju 


W Wiedniu trwają obrady II sesji Światowej Rady Po- 
koju. W Wiedniu zebrali się pełnoprawni przedstawiciele 
miłującej pokój ludzkości, zebrali się prawdziwi reprezen- 


tanci woli wszystkich narodów 


, aby dokonać bilansu tego 


etapu walki, jaki dzieli nas od II Światowego Kongresu 
Pokoju w Warszawie i aby wytyczyć nowe w tej walce 


zadania. 


Swiatowa Rada Pokoju rozpatruje na bieżącej sesji spra- 
wy doniosłe dla całej ludzkości. Parlament obrońców po- 
koju całego świata obraduje nad możliwościami 1 środkami 
doprowadzenia do zawarcia Paktu Pokoju między pięcio- 
ma mocarstwami i nad rozwojem więzów kulturalnych 


między narodami 


Od powstania Światowej Rady Pokoju minął niecały 
rok. Od sesji berlińskiej, na której Światowa Rada uchwa- 
liła historyczny Apeł o zawarcie Paktu Pokoju między pię- 


cioma wielkimi mocarstwami 
zorganizowany światowy ruch 


— sukcesy, jakie osiągnął 
pokoju — są ogromne. Na 


wezwanie Światowej Rady odpowiedziały już potężne siły 
ponad pół miliarda bojowników, którzy złożyli swoje pod- 
pisy pod Apelem To znaczy, że już dotychczas niemal co 


drugi dorosły 


człowiek na święcie zadeklarował 


wole 


aktywnej walki o największe dobro ludzości — o zacho- 


wanie i utrwalenie pokoju. 


Kampania zbierania podpisów trwa. W jej toku — świa- 
domość znaczenia Paktu Pokoju jako rękojmi przekreślenia 
wojennych knowań imperialistycznych — dociera do coraz 
szerszych kręgów ludzi różnych przekonań. Każdy dzień 
wzbogaca ruch pokoju o nowych bojowników, którzy zdają 
sobie sprawę. że walka o zawarcie Paktu to walka o ich 
życie, o życie i szczęście ich dzieci. 

Awanturnictwo 1mperialistów amerykańskich i angiel- 
skich, przyspieszających przygotowania do nowej agresji, 


wyścig zbrojeń, amerykańskie 


nie hitlerowskich zbrodniarzy, 


pogróżki atomowe, zbroje- 
rewizjonistów i szowini- 


stów do nowego Drang nad Osten, odradzanie militaryz- 


mu japońskiego 
dia miłującej pokój ludzkości. 


wszystko to są sygnały ostrzegawcze 


Przeciwko tej polityce stają do walki coraz to nowe mi- 
liony bojowników pokoju. Wiedzą oni, że pośpiech awan- 
turniczych przygotowań wojennych jest wyrazem nie siły, 
lecz słabości agresorów. Jest wyrazem ich strachu przed 
pokojowym współzawodnictwem z krajami socjalizmu, jest 


wyrazem spędzającego im sen 
i katastrofy. 


z powiek widma kryzysu 


Godzi w imperializm narastająca walka klasy robotni- 
czej w krajach kapitalistycznych, najbardziej konsekwent- 
nej i ofiarnej bojowniczki o pokój i suwerenność swych 
narodów. Przeciwko imperializmowi rozpala się płomień 


walki o wyzwolenie narodów, 


krajów kolonialnych i za- 


leżnych. Przeciwko imperialistom obracają się sprzecznoś- 
ci. które szarpią blok agresorów od wewnątrz. 

l najważniejsze — na drodze zbrodniczych planów Wa- 
szyngtonu wznosi się wzrastająca z każdym dniem potęga 


obozu pokoju. Potęga Związku 


Radzieckiego, który wska- 


zuje narodom jak o pokój walczyć i jak budować pokój. 
Kraju. którego naród jednomyślnie wypowiada się za Pak- 
tem Pokoju, a zarazem wytrąca agresorom z rąk atomową 
broń szantażu. ZSRR jest dostatecznie silny, aby odeprzeć 
agresora. I właśnie z tej siły wyrasta jego głęboka, nieu- 


gięta wola pokoju. 
Przeciwko imperialistycznym 


lony z jarzma wielki naród chiński, 
podpisów pod Apelem przypieczętował 


planom obrócił się wyzwo- 
który 344 milionami 
niezłomną wolę 


walki o pokój, walki z imperialistyczną agresją. W agre- 


sywne plany imperialistów godzi 


pracy, każdy sukces w krajach 


,mokratycznych Niemczech. 


każdy dzień twórczej 
demokracji ludowej i w de- 


Otwierając II sesję Światowej Rady Pokoju — profesor 


Joliot-Curie stwierdził, 
założeń: możliwości 


że ruch pokoju wychodzi z trzech 
pokojowego współistnienia dwóch 


systemów — socjalizmu i kapitalizmu: regulowania drogą 
pokojowych rokowań wszystkich rozbieżności; nieingero- 
wania żadnego państwa w wewnętrzne sprawy innego 


państwa. 
Joliot-Curie podkreślając ogr 
powiedział: 


'omne znaczenie tych zasad 
„Ludzkość powinna się cieszyć najwyższym 
szczęściem: życiem w pokoju“. 


I wezwał narody całego 


świata: „Wytężmu wszystkie nasze sły, ażeby wygrać bi- 


twę o pokój!“ 


O szczęście ludzkości, o pokój, trzeba wal- 
czyć przeciwko tym. którzy czerpiąc miliardowe 


zyski 


z produkcji środków zagłady pragną nie życia ale śmierci 


milionów Amerykańskim imperialistom i 


ich satelitom 


należy narzucić wolę milionów. 
Głosem tych milionów przemawia Światowa Rada Po- 


koju. I głos ten dotrzeć musi 


do ONZ, której sesja roz- 


poczyna się w tych dniach w Paryżu. Bo narody domagać 
się będą, aby Organizacja Narodów Zjednoczonych powró- 


ciła na drogę, 
życia. 


którą jej wyznaczyły, powołując ją do 


„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody uj- 
mą w swoje ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły 


jej do końca“. Te 
drogowskazem dla narodów 
w czyn. 


słowa towarzysza 


Stalina stały się 
i dzisiaj przekuwane są 


Te słowa są drogowskazem dla naszego narodu. 


Naród polski, który szczyci się tym, że w jego stolicy naro- 
dziła się Światowa Rada Pokoju — walczył i nadal coraz 
aktywniej walczyć będzie o realizację zadań na naszym 


odcinku pokojowego frontu. 


Wykonując ofiarnym wysił- 


kiem plany gospodarcze i wznosząc nowe budowle socja- 
lizmu, utrwalając jedność naszego narodu i umacniając siły 
Ojczyzny — służymy sile całego obozu pokoju, służymy 
wielkiej sprawie zwycięstwa pokoju nad wojną. 


Warty stachano 


wskie w ZSRR 


- ku czci Wielkiego Października 


(f) MOSKWA (PAP). Narody 
ZSRR przygotowują się do ob- 
chodu 34 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 

Zalogi hut i kopalń, fabryk i 
zakładów przemysłowych zacią- 


gnęły stachanowskie warty 
pracy. Hutnicy i pracowni- 
cy przemysłu włókiennicze- 
go, kolejarze i energetycy 


składają meldunki o przedter- 
minowym wykonaniu. zobowią- 


( PEKIN (PAP). W komu- 
nikacie ogłoszonym 2 listopada 
w  Phenjanie, dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludo- 
wej donosi: 

Na wszystkich frontach for- 
macje koreańskiej armii ludo- 
wej współdziałając ściśle z od- 
działami ochotników chińskich, 
odpierają w dalszym ciągu ata- 
ki amerykańsko-angielskickh in- 
terwentów i wojsk lisynmanow - 
skich oraz zadają im znaczne 
straty w ludziach i sprzęcie. 

Na froncie środkowym i 
wschodnim wojska ludowe od- 
Parły 6 zaciekłych ataków nie- 


zań październikowych. W stoli- 
cy załogi zakładów „Krasnyj 
Proletarij*, „Kompresor“ i wiele 
innych złożyły zwycięskie mel- 
dunki.o wykonaniu z nadwyżką 
planów produkcyjnych. 

Z wszystkich krajów demo- 
kracji ludowej napływają wia- 
domości o sukcesach, które zo- 
stały osiągnięte przy realizacji 
zobowiązań, podjętych dla ucz- 
czenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 


Walki w Korei 


przyjaciela, przedsięwziętych 
przy poparciu znacznej ilości 
samolotów, czołgów i artylerii, 
w celu przerwania linii obron- 
nych armii ludowej. W toku 
walk wojska ludowe zdobyły 10 
czołgów i zniszczyły 30 samo- 
chodów nieprzyjacięła. 


Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zestrzeliły 2 
listopada 3. samoloty nieprzy- 
jacielskie, które brały udział w 
bombardowaniu osiedli miesz- 
kalaych w okolicah Wonsanu, 
Andżu i Hwanczu. 


_ 


i mówca — kierować się trzema 


|rezmaitych ustrojów jest całko- 


Wzywamy wszystkich ludzi na kuli ziemskiej 
aby wzmogli walkę o utrzymanie pokoju. 


Przemówienie prot. Joliot-Curie na Il sesji Swiatowej Rady Pokoju 


WARSZAWA — NIEDZIELA 4 LISTOPADA 1951 R. 


Na II sesji Światowej Rady Pokoju w Wiedniu, 1 listo- 


pada br. wygłosił 
Światowej Rady Pokoju, prof. 


Joliot-Curie powitał 
serdecznie uczestników sesji | 
podziękował przyjaciołom au- 
striackim za gościnne przyjęcie, 
po czym omówił zadania obec- 
nej sesji Światowej Rady Po- 
koju w związku z ogólną sytua- 
cją międzynarodową. 

Światowa Rada Pokoju — 
stwierdził prof. Joliot-Curie — 
została utworzona niespełna rok 
temu na Warszawskim Kon- 
gresie Obrońców Pokoju. W tym 
krótkim stosunkowo okresie 
ruch obrońców pokoju osiągnął 
wielkię sukcesy. Powinniśmy 
obecnie omówić doświadczenia. 
jakie zdobyliśmy w toku walki 
o utrzymanie pokoju. Powinni- 
śmy poinformować wszystkich 
ludzi dobrej woli e znaczeniu 
naszego ruchu 


Ruch obrońców pokoju stał 
się tak potężny, że zmusza siły 
wojny do odwrotu. Ruch ten 
odzwierciedla szlachetne dąże- 
nia i nadzieje całej postępowej 
ludzkości. 

Powinniśmy 


Prof. 


podkreś!ił 


rajważniejszymi zasadami: 


1) Pokojowe współistnienie 


wicie możliwe. 


przemówienie 


2) Wszystkie rozbieżności mo- 


Robotnicy Warszawy i Łodzi zaciągają 
Warty Pekoju na cześć Wielkiego Października 


przewodniczący Biura 
Fryderyk Joliot-Curie. 


ga i powinny być uregulowane 
drogą rokowań pokojowych. 

3) Żaden naród nie powinien 
ingerować w sprawy wewnętrz- 
ne innego narodu. 

Wszystkie nasze uchwały po- 
winny opierać się na tych zasa- 
dach. Przyłączy się do nas wię- 
kszość ludzkości Toteż wrogo- 
wie pokoju są wobec nas bez- 
silni. 

Powinniśmy»„demaskować pod- 
źegaczy wojennych oraz ich tak- 


tykę ingerencji w sprawy we- | 


wnętrzne innych krajów. Inge- 
rowanie w sprawy wewnętrzne 
innych krajów charakteryzuje 
zwłaszcza politykę Stanów Zjed 
noczonych. Stany Zjednoczone 
ingerują w życie różnych kra- 
jów świata pod pretekstem tzw. 
„pomocy“. Jednakże narody 
Iranu i Egiptu znalazły środki 
przeszkodzenia takiej ingerencji. 

Narody nie chcą wojny — 
stwierdził proś, Joliot-Curie — 
: dlatego darzą coraz większym 
szacunkiem ruch obrońców po- 
koju. Powinniśmy rozszerzać 
rasz ruch i narzucić pokój pod 
żegaczom wojennym wbrew ich 
pragnieniom. Wiecie, z jak o- 
gromnym powodzeniem rozwij3 


l się kampania na rzecz zawar- 


cia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami 


(f) Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 


cji Październikowej robotnicy 


Warszawy i Łodzi zaciągają 


„Warty Pokoju”. Z całego kraju nadal napływają meldun- 


ki o realizacji zobowiązan. 


Murarze. betoniarze,  cieśle 
nowobudującego się osiedla ro 
botniczego Muranów zaciągnęli 
już około 20 „Wart Pokoju“. Na 
rusztowaniach widnieją niebie- 
skie proporce — svmbole Wart 

Ponad 320 robotników w Za 
kładach im Fomuny Paryskiej 
bierze czynny udział w zbioro- 
wym i indywidualnym zaciąga 
niu „Wart Pokoju". W pierw- 
szym dniu robotnicy zaciągnęli 
17 Wart. 

Również w Zakładach im. Dy 
mitrowa robotnicy  zaciągaja 
„Warty Pokoju“. Cenne zobo- 
wiązanie na Warcie podjął wy- 
dział lakierni. który postanowił 
pomalować ponad plan 4000 pół 
fabrykatów. 


* 

ŁÓDŹ (kor wł.) — Robotni- 
cy czerwonej Łodzi z niebywa 
łym entuzjazmem przygotowują 
się do uczczenia 34 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej. W 
dniu 2 bm. w zakładach prze- 


mysłu włókienniczego tkacze i 
prządki stanęli masowo do peł- 
nienia honorowych Wart Poko- 
ju na cześć rocznicy Rewolucji 

W ZPB im. Dzierżyńskiego na 
warcie stanęło 400 włókniarzy 
podobnię jak i w nowej tkalni 
w ZPB im. Stalina. W przę- 
dzalni ZPB im. Armii Ludowej 
Warty Pokoju zaciągneły 74 
prządki, które zobowiązały się 
w czasie trwania wart wypro- 
dukować dodatkowo 265 kg 
przędzy. W tkalni tych 'zakła- 
dów stanęło na wartach 44 tka- 
czy którzy dadzą ponad plan 
1.990 wątków. 

W ZPB im. Róży Luksemburg 
moment objecia Wart stał się 
manifestacją wdzięczności i 
przyjaźni dla narodów Związku 
Radzieckiego. Przy udekorowa 
nych krosnach stanęły na war- 
tach  tkaczki: Irena Wiels 
gusiak, Maria Wojtania, Ali- 
cja Modrzejewska, Bronisła- 
wa Szkudlarek, Alicja Szuman 


| zaprzestanie wyścigu zbrojeń, z 


walkę o 


| głos powinien również 


| 


Wskazuje to w jaki sposób_mo 
ze być uratowany pokój. 
Powinniśmy, zwalczać stanow- 
czo kłamliwą propagandę 0 
„nieuchronności wojny“, albo- 
wiem pokój może być zachowa- 
ny. Jedną z dróg zachowania 
pokoju jest redukcja zbrojeń i 


którego ciągnie zyski jedynie 
niewielka garstka fabrykantów 
broni. Należy uwolnić ludy od 
ciężkiego brzemienia wydatków 
na przygotowania wojenne. 

Już setki milionów ludzi wy- 
powiedziały się za zakazem bro- 
ni atomowej. Niezbędny jest 
również zakaz wszystkich in- 
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. 

Wzywamy wszystkich ludzi na 
kuli ziemskiej, aby wzmogli 
utrzymanie pokoju. 
Nasz głos powinien dotrzeć do 
wszystkich. Nawiązaliśmy kon- 
takt z Watykanem, z Międzyna- 
rodowym Komitetem Czerwone- 
go Krzyża oraz wielu organiza- 
cjami międzynarodowymi i na- 
rodowymi. Ma to ogromne zna- 
czenie w walce o pokój. Nasz 
dotrzeć 
do VI sesji Ogólnego Zgroma- 
dzenia Narodów Zjednoczonych, 
która rozpoczyna się wkrótce w 
Paryżu. Sesja Światowej Rady 
Pokoju powinna też opracować 
konkretne propozycje zmierza- 
jące do wzmożenia walki prze- 
ciwko podźegaczom wojennym. 
Należy wyjaśniać prostym lu- 


iin. Wszystkie maszyny zosta- | 
ły udekorowane czerwonymi | 
proporczykami, a robotnicy peł 


Z frontu realiza 


Dolny Sląsk 


Załoga Dolnośląskich Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego 
im. Batalionów Chłopskich w 
i Dzierżoniowie melduje o całko- 
witym wykonaniu zobowiązań 
październikowych. Dla uczcze- 
nia rocznicy Rewolucji robotni- 
cy tkalni tych Zakładów wypro- 
dukowali ponad plan 1.100 me- 
trów materiałów, a zespoły 
trządek — blisko 1.500 kg przę- 
dzy. 


Kielce | 
Do współzawodnictwa pracy 


o godne uczczenie rocznicy Re- 
wolucji Październikowej stanę- 
jło w woj. kieleckim około 78 
tysięcy robotników i pracowni- 


ków umysłowych. Ponad 50 
procent zakładów pracy tego | 
województwa doniosło już o 


pełnym wykonaniu zobowiązań. 
Według niekompletnych danych 


zwolnionych od miarki i odsypu 


Już 15 powiatów 


Liczba powiatów, które osiągnęły co najmniej 90 procent 
wykonania rocznego planu skupu, wzrosła z 10 do 13. Nowy- 
mi powiatami, które po przekroczeniu 90 procent planu rocz- 
nego uzyskały zwolnienie z miarki i odsypów są: Myśleni- 
ce — 92,6 procent, Nowy Sącz — 91,1 procent i Chrzanów — 


90,5 procent, wszystkie w woj. 


Dotychczas granicę 65 pre- 
cent rocznego planu skupu zbo- 
ża przekroczyła następująca li- 
czba powiatów w poszczegól- 
nych województwach: w war- 


szawskim — 1 powiat, w byd- 
goskim — 8, w poznańskim — 
12, w łódzkim — 1, kieleckim 


r 


— 2, zielonogórskim — 7, szcze- 
cińskim — 4, wrocławskim 
16, opolskim — 6, katowickim 
10, krakowskim — 13 i w 
rzeszowskim — 4. 

Dzienny plan 


skupu zboża 


krakowskim. 


według dokładnych obliczeń w 
dniu 31 ub m. wykonany zo- 
stał ogółem w 206 procent. Jest 
te najwyższy procent wykona- 
nia planu dziennego, uzyskany 
cd początku planowego skupu 
zboża. Największe przekrocze- 
nia płanu uzyskały w tym dniu 
województwa: Kraków 427 
procent, Rzeszów — 408 pro- 
cent, Katowice — 329 procent. 
Szczecin — 267 procent i Opo- 
le — 254 procent. 


Więcej uwagi dla skupu ziemniaków 
` przemysłowych 


Szereg województw przekro- 


czyło już roczny plan skupu 
ziemniaków jadalnych. Są to 
województwa: opolskie — 140 


procent, katowickie — 139 pro- 
cent, olsztyńskie — 138 procent. 
lubelskie — 112 procent, zielo- 
nogórskie — 109 procent. Znacz- 
nie przekroczony został również 
plan w woj. rzeszowskim, które 
na podstawie dekretu zwolnio- 
ne zostało od obowiązkowych 
dostaw ziemniaków.  Panadto 
wykonały plan roczny woje- 
wództwa: krakowskie, poznań- 
skie i warszawskie. 

W województwach, które wy- 
konały plan, szereg powiatów 
ma jeszcze zaległości w wywią- 
zywaniu się ze swych zobowią- 
zań. I tak np. w woj. poznań- 
skim nie wykonały dotychczas 
planu powiaty: Śrem, Gnieznoi 
Turek. W woj. katowickim po- 
zostaje w tyłe powiat Lubliniec; 
w woj. lubelskim — Biała Po- 


dlaska, Biłgoraj, Radzyń, Lu- 
bartów, Włodawa, Łuków i To-| 


maszów; w woj. warszawskim— 
Ostrów Maz. i Ciechanów. Mi- 
mo przekroczenia planu przez 
całe województwa, powiaty za- 
legające z dostawami ziemnia- 
ków jadalnych obowiązane są 
do pełnej realizacji planu. 

Zaległości w wykonaniu rocz- 
nego planu skupu ziemniaków 
jadalnych mają województwa: 
bydgoskie, łódzkie, kieleckie, 
gdańskie, koszalińskie, szczeciń- 
skie i białostockie. 

Aparat skupu w szeregu wo- 
jewództw poświęca obecnie co- 
raz więcej uwagi skupowi ziem- 
niaków przemysłowych. Przodu- 
ją pod tym względem woj.: lu- 
belskie 48 procent planu, 
warszawskie — 45 procent, zie- 
lonogórskie — 40 procent, łódz- 
kie — 37 procent i olsztyńskie — 
36 procent. Słabo przebiega wy- 
konanie planu skupu ziemnia- 
ków przemysłowych w woje- 
wództwach: bydgoskim, poznań- 
skim, gdańskim, wrocławskim i 
szczecińskim. 


Szybkie uiszczenie należności finansowych — 
obowiązkiem każdego chłopa 


W województwie opolskim 
większość chłopów w pełni ui- 
ściła zarówno należności podat- 


kowe, jak i wkłady na FOR. 
Chłopi rozumieją, że jak naj- 
szybsze wypełnianie zobowią- 


zań finansowych jest ich oby- | 
watelskim obowiązkiem. Zdają. 
sobie sprawę, że wcześniejsze | 
uregulowanie należności wobec 
państwa zaoszczędza im odset- 
kı za zwłokę od terminu płat- 
ności. Wykonanie w pełni pla- 
nów finansowych na Opol- 
szczyźnie hamowan jest w 
wielu wypadkach pfzez ociąga- 
jących się z wpłatami kuła- 
ków. Przeprowadzona w gmi- 
nie Prószków, pow. opolskiego 
przez GRN analiza dziennych 
planów wpływów wykazała, że 
w gminie tej kułacv uchyłlali 
się od wpłacania należności zj 
tytułu FOR. Zastosowanie wo- 
| bec opornych i złośliwie uchy- 


Przed sądem powiatowym w 


Wołowie w woj. wrocławskim 
odbyła się rozprawa przeciw 
trzem  kułakom  sabotującym 


wykonanie obowiązków wobec 
państwa, rozsiewającym kłamli- 
wą propagandę i usiłującym 
zahamować planowy przebieg 
skupu. Są nimi: Michał Mæ- 
roch z Damaszkowa oraz Jan 
Szmojda i Józef Staszczak z 
Kartowic. Sąd skazał Morocha 
na 18 miesięcy, Szmojdę na 1 
rok i Staszczaka na 6 miesięcy 
więzienia. 


W całym kraju odbyły się 
już pierwsze walne wyborcze 
zebrania gromadzkie członków 
ZSCh, które zapoczątkowały 
kampanię wyborczą do zarzą- 
dów kół gromadzkich oraz od- 
działów gminnych i powiato- 
wych związku. Szeroko omawia 
się na zebraniach pracę gmin- 
nych spółdzielni i komitetów 
członkowskich, ujawniając ist- 


Kary więzienia 
dla opornych kułaków 


Zebrania gromadzkie 
członków ZSCh 


radząc nad sposobami przyspie- 
szenia dostaw i spłat zaległości 
finansowych, podejmują kon- 
kretne zobowiązania. Na wielu 


chłopi ostro występowali prze- 
ciw opornym kułakom, doma- 
gając się, aby zobowiązania wy- 


buna Ludu 


dziom posługując się jasnymi i 
przykładami,”co daje pokój ij 
jaka jest cena wojny. Możemy 
z łatwością obliczyć, że przy po- 
mocy środków wydanych w cią- 
gu jednego miesiąca na wojnę 
można nawodnić Saharę, albo 
też zapewnić wykształcenie 100 
milionom ludzi. 

Ludzkość powinna się cieszyć 
najwyższym szczęściem: życiem 
w pokoju. Wytężymy wszystkie 
nasze siły, ażeby wygrać bitwę 
o pokój. 

(Przebieg dyskusji 
na str. 2). 


Porządek dzienny sesji 


Sekretarz Biura Światowej 
Rady Pokoju zaproponował na- 
stępujący porządek dzienny: 

1) Możliwości i środki zawar- 
cia Paktu Pokoju (referent 
wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju Pietro Nenni). 

2) Rozwój stosunków kultural- 


podajemy 


nych między narodami (referent | 


pani Branca Fialo). 

Światowa Rada Pokoju za- 
twierdziła jednomyślnie zapro- 
ponowany porządek dzienny o- 
raz regulamin obrad, jak rów- 
nież wniosek Biura o utworze- | 
nie dwóch komisji: spraw po- 
lityczńych i spraw kulturalnych. 


WYDANIE H 


De 


przesyłamy Wam, drodzy 


ka o pokój. 


wicowo-socjalistycznych i 


dziecki i Wielki Stalin. 


na 


Osobowych na Żeraniu odczu- 
wa się wyraźnie  gorączkową 


Po pierwszym dniu obrad w | 
godzinach wieczornych Au- | 
striacki Komitet Obrońców Po- 
koju wydał przyjęcie na cześć 
członków Światowej Rady Po- 
koju. 


niący warty mają w klapach 
[fartuchów czerwone SW 
(b.g.) 


cji zobowiązań . 


w zakładach tych wygospodAro- 
wano ok. 10 mil. zł. 


Koszalin 
W woj. koszalińskim o zakoń- 
czeniu realizacji Czynu Paż- 


dziernikowego zameldowały za- 
łogi ok. 20 zakładów pracy. 
Szczecin 


O 6 dni przed terminem wy- 
konała swe postanowienie zało- 


ga Odlewni Żeliwa w Barlin- 
ku. Wytworzyła ona ponad 
plan 25 ton odlewów żeliw- 


nych, zmniejszając jednocześnie | 


o 20 procent zużycie koksu. 
Marynarze meldują 

W tych dniach meldunek o 
zakończeniu wykonywania zo- 
bowiązań, podjętych dla uczcze- 
nia 34 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej nadesłała załoga 
polskiego handlowca s/s „Ki- 
liński“, która zobowiązania swe 
wykonała w 127 procentach. 


lających się kułaków sankcji 
karno - administracyjnych spo- 
wodowało wzrost dziennych 
wpłat z 4 tys. do 35 tys. zł. 

W woj. szczecińskim wpływy 
z tytułu podatku gruntowego 
sięgają już 90 procent. 

W woj. bydgoskim natomiast 
spłaty podatku gruntowego do- 
chodzą dopiero do Tu procent. 
Również FOR regulowany jest 
w niedostatecznym stopniu. Po- 
wodem tego jest niejednokrot- 
nie pobłażliwość wobec nie wy- 
wiązującyck się ze swych zobo- 
wiązań kułaków, jak również | 
słaba praca  uświadamiająca 
wśród chłopów. 


W pow. Turek 
Powiatowej Rady Narodowej 
ukarało ostatnio grzywnami 
pieniężnymi 8 kułaków sabotu- 
jących akcję planowego skupu 
zboża i ziemniaków. M. in. 
grzywną ukarany został posia- 
dający 40-hektarowe gospodar- 
stwo kułak Antoni Trzebiński 
z gromady. Pęgów, który nie 
odstawił dotychczas ani jedne- 
go kilograma zboża, zalega z 
wpłatami na FOR i podatek 
gruntowy. 


prezydium 


ków spółdzielni oraz piętnując | 
wypadki niedołęstwa i szkod- 
nictwa. Na zebraniach chłopi 


zebraniach mało- i średniorolni 


| tym Ministerstwo 


przed 
Ru- 
prze- 


okres końcowych prac 

uruchomieniem produkcji. 
szają ostatnie maszyny, 
prowadza się końcowe 
różnych urządzeń  produkcyj- 
nych. Za kilka dni rozpocznie 
się montaż i setki nowych, 
lśniących samochodów M20 
„Warszawa" ukażą się na szo- 
sach i ulicach miast. 


Uruchomione 
centralną kotłownię 


30 października uruchomiona 
została kotłownia, jedno z waż- 
niejszych urządzeń fabryki. Bę- 
dzie ona zasilać w parę i ciepłą 
wodę wszystkie hale i wiele 
urządzeń produkcyjnych, m. in. 
suszarki parowe, nagrzewnice 
do wentylatorów itp. 

Przy montażu kotłowni wy- 
różnił się szczególnie spawacz 
Leopold Takielak, który wyko- 
nał z niezwykłą starannością 
tysiące skomplikowanych spa- 
wań. 


Hala montażu głównego 
gotowa 


Brygady montażowe działu 
remontowego FSO pod kierow- 
nictwem tow Majera Lichten- 
sztajna dotrzymały terminów w 
realizacji podjętych zobowiązań 
na cześć 34 roczricy Rewolucji 
Pażdziernikowej. W dniu 2 lij- 
stopada oddały one kompletnie 
gotową, wraz 4 całkowitym in- 
wentarzem warsztaiowym halę 
i montażu głównego. 


Dobiega końca montaż 
kabiny nagrzewnic 


W dniu 3 listopada urucho- 
miona została wielka suszarka 
taśmowa do robót tapicerskich 
oraz 2 suszarnie w hali lakier- 
niczej. 

Kończy się montaż urządzeń 
kabiny nagrzewnic. Z kabiny 
tej gorące powietrze przez spe- 


* 


(f) Załoga szybu „Jan“ kopal- 
ni im. Maurice Thoreza pierw- 
sza w Dolnośląskich Zakładach 
Przemysłu Węglowego zameldo- 
wała w dniu 25 października o 
wykonaniu zadań drugiego roku 
planu 6-letniego. Do końca ro- 
ku załoga szybu zobowiązała się 
wydobyć ponad plan 80 tysięcy 
ton węgla. 


$ 
Załoga Odlewni Żeliwa 
Świnoujściu do dnia 26 paź- 
dziernika br. zrealizowała w 103 
procentach roczny plan produk- 
cji Zwycięskie wykonanie pla- 
nu zmobilizowało załogę do 
jeszcze większego wzmożenia 
produkcji, do końca br. ma ona 
dać dodatkową produkcję war- 

tości 440 tysięcy zł. 


(f) W pierwszych dniach listo- 
pada br. nastąpiła długo ocze- 
kiwana zmiana pogody. Prawie 
w całym kraju spadły deszcze. 


Meteorologicznego ten stan 
pogody utrzyma się również w 
ciągu najbliższych dni, tzn., że 
będzie pochmurno z przelotny- 
mi opadami deszczowymi. 

Opady deszczowe poprawią 
niewątpliwie warunki dla we- 
getacji ozimin i dla dalszych 
prac polowych. W związku z 
Rolnictwa 
wydało specjalny komunikat, w | 
którym omawia możliwości dal- | 
szych siewów i podkreśla wielką | 
wagę orek zimowych. Jak 
stwierdza komunikat deszeze 
umożliwiają dokończenie zasie- 
wu w wielu rejonach kraju. 
Szczególnie odnosi się to do 
pszenicy, którą można siać jesz- 
cze przede wszystkim w woje- 
wództwach zachodnich, połud- 
niowo-zachodnich oraz północ- 
no-zachodnich. Dla określenia 
możliwości siewu opierać się 
należy na wieloletniej praktyce 
miejscowej. 


niejące jeszcze niedociągnięcia | pełnili całkowicie i w termi- 
w pracy zarządów i pracowni- ! nach. 
k e. 


Przeprowadzając obecnie siew 


pszenicy, należy wysiewać wię-. 


atmósferę, jaka cechuje zwykle | 


próby | 


Według przewidywań Państwo- /' 
wego Instytutu Hydrologiczno-, 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Ostatnie meldunki 
przed uruchomieniem FSO 


eraniu 


(f) W Fabryce Samochodów / cjalne przewody tłoczone be- 
jdzie do suszarń w hali lakier- 


w nia Warszawska. 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Życzenia KC PZPR z okazji 
50-lecia Komunistycznej Partii 
Belgii 


Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Belgii 
Bruksela 


Z okazji 30 rocznicy powstania Komunistycznej Partii Belgii 
Towarzysze, 
zarowienia i gorące życzenia dalszych sukcesów w Waszej trud= 
nej lecz zaszczytnej pracy i walce. j 

Tak, jak wczoraj polskie į belgijskie masy pracujące łączyła 
wspólna walka przeciwko hitlerowskim okupantom, z 
łaczy je wspólna walka o pokrzyżowanie zbrodniczych planów 
imperialistów anglo-amerykańskich. przeciwko 
Niemiec zachodnich i odbudowie neohitlerowskiego Wehrmach- 
tu. stanowiącego groźbę dla naszych krajów, — wspólna wal- 


najserdeczniejsze po- 


tak dziś 


remilitaryzacji” 


Mobilizując belgijskie masy ludawe przeciwko wojnie i faszy= 
zmowi, demaskując kłamstwa podżegaczy wojennych i ich pra- 
titowskich agentur, 
dobrze służy sprawie niepodległości i wolności narodu belgij- 
siego i wielkiej sprawie pokoju. 

Zahartowana w trzydziestoletnich bojach i wierna sztanda- 
rowi marksizmu - leninizmu Komunistyczna Partia Belgii swą 
;nieprzejednaną walką na czele klasy robotniczej toruje narodo- 
wi belgijskiemu drogę ku lepszej przyszłości, 
obozu pokoju. któremu przewodzi niezwyciężony Związek Ra= 


Wasza Partia 


umacniając siły 


KOMITET CENTRALNY PZPR , 


A 


niczej. Urządzenie to dawać bc- 
dzie w ciągu godziny ponad 
3.000.000 kalorii ciepła. 


Sprawnie przebiega 


montaż próbny ; 


samochodów 
W hali głównego konwejera 


|wszystkie brygady produkcyj- 


ne, a więc monterzy, tapicerzy, 
elektrotechnicy i inni są już na 
swych stanowiskach. 

Wzdłuż posuwającej się mia- 
rowo taśmy odbywa się próbny 
montaż samochodów Przy koń= 
cu konwejera piękny, lśniący 
nowym lakierem popielaty wóz 
zjeżdża po pochylni na wielką 
platformę, gdzie otrzyma benzy= 
nę, oliwę i smar: do odbycią 
prób Z przodu na masce samo 
chodu widnieje duża emaliowa= 
na czerwona litera M, a na niej 
srebrzysta cyfra 20. Poniżej, na 
czerwonym tle srebrzą się lite= 
ry FSO, po obu stronach nabo- 
kach maski — napisy: „Ware 
szawa*. e 

Specjaliści - spawacze 
przy pracy 

W hali spawalniczej zaloga 
wypróbowuje nowoczesne spa= 
warki olbrzymie maszyny 
wmontowane w podłogę, na 
których będzie się składać i 
spawać karoserie samochodów. 
Pracują przy nich robotnicy, 
ktorzy niedawno odbyli kilku= 
miesięczną naukę i praktykę w 
zakładach im. Mołotowa w 
ZSRR. ` 

„Piękna jest nasza fabryka — 
mówi jeden z nich, majster-spe= 


cjalista, Jan Gałan — FSO, to 


prawdziwy symbol przyjaźni i 
pomocy Związku Radzieckiego. 
Przecież Związek Radziecki nie 
tylko udzielił nam licencji swe- 
go wspaniałego samochodu 
„Pobieda*, ale oprócz tego przy- 
słał nam  najnowocześniejsze 
skomplikowane maszyny, w któe 
re- wyposażona jest fabryka“. 


Załogi zakładów pracy donoszą 
o wykonaniu planów rocznych 


Robotnicy Zakładów Tereno- 
wego Przemysłu Drzewnego w 
Bytowie (woj. koszalinskie) 
wykonali w wyniku realizacji 
zobowiązań październikowych 
płan roczny w 101 procentach. 


* 


W dniu 31 października wy- 
konała roczny plan produkcji 
energii elektrycznej Elektrow= 


W tym samym dniu Warszawa. 
skie Zakłady Gerbarskie Nr 1 
wykonały roczny plan produk- 
cji. 

Centrala Handlowa Przemy- 
słu Elektrotechnicznego w dniu 
29 października br wykonała 
zaplanowany na rok 1951 plaa 
obrotów. (w) 


Deszcze umożliwiają dokończenie 
siewów i ułatwiają orki zimowe 


cej ziarna, niż normalnie. Sto- 
sowana obecnie norma wysie- 
wu powinna wynosić ok. 170 kg 
na 1 hektar. Siew w ty 
sie musi być wykonany wyłącz- 
nie siewnikami, przy czym — o 
ile tylko można — należy sto- 
sować siew krzyżowy, tzn. siać 
wzdłuż i w poprzek, wysiewając 
po 85 — 90 kg ziarna na 1 hek- 
tar w każdym kierunku. 

Duży nacisk kładzie Minister- 
stwo Rolnictwa na orki zimowe, 
które powinny być wykonane 


ina wszystkich polach, przezna- 


czonych pod zasiew roślin ja- 
rych i okopowych. W ten spo- 
sób przyspieszy się wykonanie 
siewów wiosennych i zapewni 
właściwe warunki agrotechnicz- 
ne dla lepszego rozwoju zasie- 
wów jarych. 

| RR z 
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DZIS W NUMERZE: 
W. SKULSKA: Droga prowa- 
dzi ku „Wesołej nr 2" 


ZYGMUNT BRONIAREK: Ty- 
dzień na arenie świata 


KAROL MAŁCUZŻYŃSKI: Mio- 
dzi szermierze. 
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w) TRYBUNA LUDU 
E n i | Ti A Wspaniałe sukcesy narodu chińskiego 
eus Narody potrafią udaremnić knowania Łobody podczas obrad Komitetu Narodowego Ludowej Politycznej / 


(© BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że strajk 6 tysięcy 
dokerów w Hamburgu trwa, 
mimo terroru policji i oszukań- 
czych machinacji prawicowych 
działaczy związkowych. Praco- 
dawcy werbują na terenie ca- 
łych Niemiec zachodnich wśród 
bezrobotnych ludzi do pracy, 
nie podając im jednak miejsca 
pracy. Ludzi tyck. skierowano 
wczoraj samochodami ciężaro- 
wymi do Hamburga w celu zła- 
mania strajku. Po przybyciu do 
Hamburga zwerbowani robotni- 
cy odmówili pracy w charakte- 
rze łamistrajków. Delegacja no- 
woprzybyłych robotników uda- 
ła się do komitetu strajkowego, 
by wyrazić swą pełną solidar- 
ność ze strajkująeymi. 


Strajk dokerów 
w Nowym Jorku trwa 
(d) NOWY JORK (PAP). Do- 
kerzy nowojorscy strajkują już 
18 dni. Jest to najdłuższy strajk 
w historii portu nowojorskiego. 


Nie udały się próby „pośred- 
nictwa“ podjęte przez władze. 
Prasa kapitalistyczna, prowa- 


dząc nadal gwałtowną nagonkę 
przeciwko strajkującym, grozi 
im wprowadzeniem stanu nad- 
zwyczajnego na terenie portu. 
Zastosowano by wówczas osła- 
wioną ustawę  antyrobotniczą 
Taft-Hartley, aby zmusić doke- 
rów do ponownego podjęcia 
pracy. 
. Rozpoczęcie strajku zapowie- 
dzieli również członkowie 
związku pilotów portowych i 
oficerów floty handlowej na 
wschodnim wybrzeżu USA. 
Strajk dokerów nowojorskich 
unieruchomił dotychczas 150 
statków. 


Solidarnościowy strajk 
powszechny w Montevideo 


(d) NOWY JORK (PAP). 
Z Montevideo donoszą, że wy- 
buchł tam strajk powszechny 
dla zamanifestowania solidar- 
ności ze strajkującymi przeszło 
miesiąc robotnikami rafinerii 
nafty pozostających pod zarzą- 
dem państwowym. Strajk objął 
przemysł mięsny, gazownię, że- 
glugę, przemysł włókienniczy 
itd. Władze musiały użyć woj- 
ska do wykonywania  niektó- 
rych robót przerwanych wsku- 
tek strajku. 


Parlament libański 
odrzuca żądanie 
amerykańskiego 


towarzystwa naitowego 


(a) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Bejrutu agencja TASS, 
amerykańskie towarzystwo naf- 
towe  „Transarabian Pipeline 
Company" zażądało, by rząd 
libański oddał do jego pełnej 
dyspozycji cały obszar na po- 
łudniu Libanu. Sprawa ta 
przedstawiona została parla- 


mentowi. Po dyskusji parlament, 


postanowił - odrzucić żądanie 
towarzystwa amerykańskiego. 
Równocześnie parlament przy- 


jął jednomyślnie wniosek sze- 
regu deputowanych o natych- 


podżegaczy wojennych 


Dalszy ciąg obrad II sesji Swiatowej Rady 


t WIEDEŃ (PAP). — W dniu 
2 listopada toczyły się w dal- 
szym ciągu obrady II sesji 
Światowej Rady Pokoju. 

Obrady zagaiła wiceprzewod- 
nicząca Światowej Rady Euge- 
nia Cotton. Podziękowała ona 
austriackim obrońcom pokoju 
za serdeczne przyjęcie zgotowa- 
ne delegatom na II sesję i od- 
dała głos przedstawicielowi An- 
glii Dennisowi Prittowi. 


Pritt podkreślił, że naród an- 
gielski pragnie gorąco, by dzia- 
łaniom wojennym w Korei po- 
łożono jak najszybciej kres, o- 
raz by problem egipski został 
uregulowany na drodze pokojo- 
wej. Sprzyja to owocnej pracy 
Angielskiego Komitetu Obroń- 
ców Poxoju, który osiągnął po- 
ważne sukcesy w związkach 
zawodowych, zakładach prze- 
mysłowych i wśród całego spo- 
łeczeństwa. 

Pritt stwierdził, że podczas 
ostatnich wyborów do Izby 
| Gmin, na pierwszy plan wysu- 
| neła się wola narodu angiel - 
skiego obrony pokoju. Fakty 
wykazują, że kandydaci, którzy 
w swych przemówieniach nie 
mówili o konieczności obrony 
pokoju zdobyli mniejszą iłość 
głosów, niż ci, którzy to czy- 
| nili. 


Ten stan rzeczy dał niewątpli- 
wie wyniki pozytywne. 


Po pierwsze, przywódca kon- 
serwatystów Churchill w ostat- 
nim etapie kampanii wyborczej 
zmuszony był podawać się za 
obrońcę pokoju! Po drugie, kon- 
serwatyści uzyskali znacznie 
mniejszą ilość miejsc w parla - 
mencie niż mogliby otrzymać 
w innych warunkach. Po trze- 


cie — i to jest najważniejsze — 
rząd konserwatystów objął wła- 
dzę zdając sobie jasno sprawę, 
iż naród domaga się podjęcia 
stanowczych kroków w celu o- 
brony pokoju. 

Dlatego też rządowi angiel - 
skiemu trudno będzie zająć ne- 
gatywne stanowisko wobec pro- 
pozycji w sprawie rozmów w 
celu zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. 


Delegacja na sesję ONZ 


Uważam — powiedział na- 
stępnie Pritt — że najgłówniej- 
szym naszym zadaniem jest 
przekonanie społeczeństwa an- 
gielskiego, że żadne niebezpie - 
czeństwo nie grozi nam ze 
Wschodu, że wyścig zbrojeń 
prowadzi do wojny a nie do po- 
koju. Musimy przekonać naro- 
dy, że są dostatecznie silne, aby 
zmusić swe rządy do prowadze- 
nia polityki pokojowej. 


W imieniu delegacji bry- 
tyjskiej D. Pritt zaproponował, 
aby Światowa Rada Pokoju wy- 
słała swych przedstawicieli na 
paryską sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Światowa Rada 
Pokoju powinna wysłać do Pa- 
ryża tę samą delegację, której 
nie udzielono wiz wjazdowych 
do Stanów Zjednoczonych na 
poprzednią sesję ONZ. Delega- 
cja ta powinna przedstawić 
Zgromadzeniu stanowisko Swia- 
towej Rady i wezwać ONZ do 
podjęcia akcji na rzecz pokoju. 


Światowa Rada Pokoju 
powiedział Pritt — powinna sta. 
le badać te problemy, które 
ONZ powinna była lub obie- 


ł 


cała rozstrzygnąć. Światowa Ra- 
da powinna zadecydować czy 
nie ma sama zajmować się ty- 
mi sprawami tak długo jak dłu_ 
go ONZ występuje jako rzecz- 
nik określonej grupy państw. 
Pritt dodał, że Światowa Rada 
Pokoju powinna przygotować 
dła mającej się zebrać w kwiet- 
niu 1952 r. w Moskwie Między- 
narodowej Konferencji Gospo- 
darczej konkretne propozycje w | 
sprawie współpracy między 
wielkimi krajami przemysłowy- 
mi oraz w sprawie pomocy dla 
krajów kolonialnych lub zaco- 
fanych pod względem gospodar- 
czym. 


W zakończeniu Pritt oświad- 
czył, że obrońcy pokoju w An- 
glii są gotowi do przezwycięże- 
nia wszystkich przeszkód i do! 
kontynuowania aż do zwycię- | 
stwa swej walki dla dobra ca- 
łej ludzkości. 


O Paktu Pięciu 


Wybitny działacz francuskie- 
go ruchu obrońców . pokoju 
ksiądz Boulier, podkreślił ol- 
brzymie znaczenie, jakie by 
miało zawarcie Paktu Pokoju 
przez rządy pięciu wielkich 
mocarstw. Jeśli Organizacja 
Narodów- Zjednoczonych — o- 
świadczył ks. Boulier — chce 
rzeczywiście spełnić swój obo- 
wiązek, to powinna wkroczyć 
na ‘drogę wskazaną jej przez 
narody w chwili jej założenia. 
Pierwszym krokiem na tej dro- 
dze powinno * być spotkanie 
przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw Stanów Zjedno- 
czonych, Francji, Związku Ra- 
dzieckiego, Anglii i Chińskiej 
Republiki Ludowej w celu po- 
kojowego uregulowania wszyst- ı 


| Dembowski. 


Pokoju 


kich spraw spornych. Głównym | wego Ludowej Politycznej Ra- 
postanowieniem Paktu Pokoju | dy 


między pięcioma wielkimi mo- 


carstwami — powiedział ks. 
Boulier — jest przywrócenie 
zasady jednomyślności, a co 


za tym idzie gwarancja normal- 
nej działalności ONZ. 


Następnie przemawiał przed- 
stawiciel Polski — prof. Jan 
(Przemówienie to 
podamy oddzielnie). 

Delegat Indii dr Atal stwier- 
dził, że naród hinduski intere- 
suje się coraz bardziej sytuacją 
międzynarodową i śledzi z u- 
wagą rozwój tej sytuacji a w 
szczególności wydarzenia w Ko- 
rei. Stanowisko zajęte przez 
ONZ w sprawie koreańskiej, 
zniszczyło wiarę narodu hindu- 
skiego w bezstronność tej Or- 
ganizacji. Cały naród hindu- 
ski — oświadczył w zakończe- 
niu dr Atal — wypowiada się 
stanowczo za utrzymaniem po- 
koju. 

Członkini Biura Światowej 
Rady Pokoju, delegatka Au- 
stralii Jessie Street oświadczy- 
ła, że twierdzenie jakoby w Ko- 
rei walczyły wojska ONZ — jest 
fałszem. 

Siły zbrojne walczące pod fla- 
gą Organizacji Narodów Zjed- 


noczonych w Korei, zostały tam | 


wysłane wbrew postanowieniom 
Karty ONZ a zgodnie z posta- 
nowieniami paktu atlantyckie- 
go. 

Na porannym posiedzeniu w 
dniu 2 listopada przemawiał ja- 
ko ostatni sekretarz generalny 
Związku Angielskich Chrześci- 
jan Pacyfistów Mac Quire, bio- 
rący udział w obradach Sesji w 
charakterze obserwatora. 


Wzmacnia się i rozszerza światowy iront obrońców pokoju 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda* 


(€) MOSKWA (PAP). Nawiązując do rozpoczętych w Wie- 
dniu obrad II sesji Światowej Rady Pokoju, dziennik „Praw- 
da“ w artykule wstępnym pt. „Rozszerzać i wzmacniać front 
obrońców pokoju“ stwierdza m. in., że w ciągu roku, który 
upłynął od II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, mi- 
liony ludzi dobrej woli przekonały się, że Światowa Rada 
Pokoju wykonuje wielkie i odpowiedzialne zadania jakie po- 
stawiły przed nią narody świata. 


Wbrew wszelkim  przeszko- 
dom ze strony międzynarodowej 
reakcji Światowa Rada Pokoju 
niezachwianie i owocnie konty- 
nuuje swą szlachetną działal- 
ność. Cieszy się ona sympatią 
|i poparciem większości ludzko- 
ści. 

Na I sesji w Berlinie, która 
odbyła się w lutym 1951 r. 
Światowa Rada Pokoju uchwa- 
liła historyczny apel w sprawie 
i zawarcia Paktu Pokoju. W od- 
powiedzi na dążenia milionów 


wa Rada Pokoju wysunęła w 
imię utrwalenia pokoju i za- 
pewnienia bezpieczeństwa mię- 
|dzinarodowezo żądanie zawar- 


jcia Paktu Pokoju między 5 


miastowe rozpoczęcie rozmów z! wielkimi mocarstwami. Świato- 


amerykańskim 
„Transarabian Pipeline ) 
pany“ i towarzystwem angiel- 
skim „Irag Petroleum Compa- 
ny“ w sprawie zrewidowania 
umów zawartych z tymi towa- 
rzystwami. 


Lud Tunisu 


solidaryzuje się z walką 


narodu egipskieqo 


(d) PARYŻ (PAP). Dnia 2 li-| 


stopada odbył się *w Tunisie 
„Dzień solidarności“ z naro- 
dem egipskim walczącym prze- 
ciwko imperializmowi brytyj- 
skiemu. Dzień ten został zorga- 
nizowany przez Tuniski Komitet 
Wolności i Pokoju przy poparciu 
Romunistycznej Partii Tunisu, 
związków zawodowych, partii 
liberalno - konstytucyjnej (De- 
stur) oraz postępowej młodzieży 
tuniskiej. ` 

Wspólna odezwa tych organi- 
zacji stwierdza. że Egipt rozpo- 
czął wspaniałą walkę o wyzwo- 
lenie spod obcej przemocy. Im- 
perialiści, którzy chcą wciągnąć 
Egipt do swych planów agresji, 
spotkali się z dumną odmową 
ze strony kraju dążącego do 
wolności, nieza!eżności i pokoju. 


Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 
o demokrację ludowa!” 

(i BUKARESZT (PAP). — W 
Bukareszcie ukazał się kolejny 
44 (156) numer czasopisma „O 
trwały pokój. o demokrację lu- 
dową!' — organu Biura Infor- 
macyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych. Numer ten 
poświęcony jest 34 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej. 

Artykuł wstępny nosi tytuł: 
„Związek Radziecki — bastio- 
nem pokoju na całym świecie”. 

Czasopismo zamieszcza arty- 
kuły wielu przywódców mię- 
dzynarodowego ruchu komuni- 
stvcznego i robotniczego poświę- 
cone 34 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji  Paż- 
Gziernikowej. 

„O pokój, demokrację i socja- 
lizm!“ — to tytuł artykułu prze: 
wodniczącego KC PZPR — Bo- 
lesława Bieruta. 

Czasopismo zamieszcza rów- 
nież artykuły: sekretarza gene- 
ralnego KC Pumuńskiej Partii 
Robotniczej Gheorghiu Deja, se- 
kretarza KC KP Francji — J 
DLuclosa, Kim Ir-sena, sekretarza 
generalnego KC SED — Waltera 
Ulbrichta, sekretarza generalne- 
go KP W, Brytanii — H. Polli- 
tta, sekretarza generalnego KP 
Hiszpanii — Dolores Ibarruri, 


sekretarza KP Algeru — Ł. Bu- 


chali, sekretarza KP Tunisu — 


M. Ernafaa. oraz sekretarza KP | dzieckiego — stwierdza depe- 


Maroka — Ali Yata 


rocznicy | 


towarzystwem | wa Rada Pokoju wezwała wszy- 
Com- stkie pokój miłujące kraje do 


ludzi na całym świecie, Świato- 


utrwalenie pokoju — do podpi- 
sania tego apelu. Miesiące, któ- 
re upłynęły od tej chwili wyka- 
zały dobitnie mobilizującą siłę 
tego apelu. Apel Światowej Ra- 
dy Pokoju dotarł. w krótkim 
okresie do najbardziej odleg- 
łych zakątków kuli ziemskiej. 
Narody Europy i Azji, Afryki, 
Ameryki i Australii przekonały 
się jak wyjątkową rolę w'dzie- 
le utrzymania pokoju odegrać 
może zawarcie Paktu Pokoju 
między USA. Związkiem Ra- 
dzieckim, Chińską Republiką 
Ludową, Anglią i Francją. 
Przygotowywana przez agre- 
sorów 


ł 


Rady Konsultatywnej — Przemówienie Mao Tse-tunga 


(a) PEKIN (PAP). — W toku | jonach, które zostały dawniej 
dalszej dyskusji podczas obrad | wyzwolone, grupy te przechodzą 
trzeciej sesji Komitetu Narodo- | od okazywania sobie zwykłej 
pomocy, wzajemnej i wspólnego 
wykorzystania siły pociągowej, 
do zasad spółdzielczego prowa- 
dzenia gospodarki i produkcji. 
Droga ta prowadzi do organizo- 
wania spółdzielni produkcyj- 


Konsulłtatywnej zabierali 
głos liczni mówcy, którzy jed- 
nomyślnie poparli politykę Cen- 
tralnego Rządu Ludowego. 

Przewodniczący Najwyższego 


Sądu Ludowego — Szen Czun- | nych i do wspólnej uprawy zie- 
ju szczegółowo omówił zadania | mi. kak- 
Sądu Najwyższego w dziedzi- Przemówienie 


nie zabezpieczenia gospodarki 
przed działalnością wrogich ele- 
mentów oraz na odcinku dal- 
szego wzmocnienia dyktatury 
demokracji ludowej. 

Zastępca przewodniczącego 
wojskowo - administracyjnego 


Mao Tse-tunga 
(f) PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że na za- 
kończenie obrad trzeciej sesji 
Komitetu Narodowego Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw- 


komitetu Chin środkowych i|Tej „wygłosił przewodniczący 
południowych, Czen Tsian o- | Mao Tse-tung następujące prze. 
AE STY. A s mówienie: 

świadczył, że w Chinach środ- Towarzysze! Obrady naszej 


kowych i południowych prze- 
szło 99 milionów osób podpisało 
apel Światowej Rady Pokoju. 
Reforma rolna przeprowadzona 
została w okręgach zamieszka- 
łych przez 68 milionów ludzi, a 
w roku przyszłym reforma zo- 
stanie prawie zakończona w tej 
części kraju. 

Przedstawiciel chińskich œo- 
chotników ludowych — Tu Pin 
opowiedział o wojennych suk- 
cesach ochotników chińskich na 
frontach w Korei. 

Minister rolnictwa Li Szu-czen 
oświadczył, że 60 procent chło- 
pów Chin północnych i 70 pro- 
cent chłopów Chin północno- 
wschodnich zjednoczyło się w 
grupy pomocy wzajemnej. W re- 


sesji zbliżają się do pomyślnego 
końca. Pragnę podkreślić powo- 
dzenie tej sesji. Podobnie jak 
jesteśmy zjednoczeni w naszej 
wielkiej walce, zarówno mię- 
dzynarodowej jak i wewnętrz- 
nej tak i nasza sesja obecna jest 
sesją jedności, Jedność nasza z 
każdym rokiem staje się co- 
raz bardziej trwała i silna. Jest 
to całkowicie zrozumiale, gdyż 
Ludowy Demokratyczny Zjed- 
noczony Front kształtuje się 
stopniowo w wielkiej walce re- 
wolucyjnej. Jest to zjednoczony 
front setek milionów ludzi, łą- 


demokratyczne, partie demokra- 
tyczne, organizacje ludowe oraz 
wszystkich patriotów i demo- 


Naród koreański będzie nieu 


czący różne narodowości, klasy, 


kratów całego kraju. Jest 
zjednoczony front, którego pod- 
stawę tworzą robotnicy i chło- 
pi, prowadzi on swą działalność 
pod kierownictwem klasy ro- 
botniczej i partii komunistycz- 
nej: stosuje on metodę samo= 


rosnąć w siły i dlatego staje się 
coraz bardziej trwały i potężny. 

Żaden wróg nie może zadać 
mu klęski. 

Towarzysze!  Podsumowaliś 
my doświadczenia roku ubiegłe- 
go, nakreśliliśmy politykę na 
przyszłość i wybraliśmy dodat- 
kowo 18 członków Komitetu. * 

Prowadzimy naród chiński pa 
drodze dalszego postępu ku no- 
wym, jeszcze większym zwy- 
cięstwom. 

> * 

(f) PEKIN (PAP). — Na koń- 
cowym posiedzeniu trzeciej se- 
sji Komitetu Narodowego Lu- 
dowej Politycznej Rady Konsul- 
tatywnej wybrano 18 nowych 
członków na 20- wakujących 
miejsc. Dwa wakujące miejsca 
przeznaczone są dla przedsta- 
wicieli Taiwanu. 

Wśród nowowybranych człon- 
ków Komitetu znajdują się m. 
in. Dalaj Lama, Panczen Lama, 
przewodniczący delegacji lokal- 
nego rządu tybetańskiego 
Kolonngabu Ngawang  Dżigme, 
zastępca dowódcy ochotników 
chińskich — Teng Hua, prze- 
wodniczący ludowego rządu 
prowincji Sinkiang — Burhan 
Uigur i bezpartyjny demokrata 
Czou Su-juan, 


gięcie walczył 


— 


o wolność i niezależność 


Korei do narodu 


( PEKIN (PAP). Centralna Koreańska Agencja Telegra- 
ficzna ogłosiła tekst odezwy Zjednoczonego. Demokratycz- 
nego Frontu Patriotycznego Korei do narodu koreańskiego. 


. Imperialiści amerykańscy — |w wojnie przeciwko narodowi 


dobrej woli w przystąpieniu do|ni — kontynuuje „Prawda“ — 
szeregów aktywnych bojowni- | wykazały raz jeszcze, że do wal- 
ków o pokój. Świadczy o tro a „o pokój przystępują nowe 
zebranie ponad 562 milionów | WCIAŻ warstwy ludności. Stali- 
podpisów pod apelem Świato- nowskie słowa, że „pokój bę- 
wej Rady Pokoju. dzie zachowany i utrwalony je- 
|żeli narody ujmą sprawę zacho- 

Akcja zbierania podpisów pod | Wania pokoju w swe ręce j bę- 
apelem Światowej Rady Poko- | dą broniły jej rdo końca“ — 


stwierdza odezwa m. in — pod 
flagą ONZ prowadzą w naszym 
kraju krwawą, niesprawiedliwą, 
zaborczą wojnę i wspólnie z si- 


łami zbrojnymi 19-tu innych 
krajów — swych satelitów, po- 
pełniają nowe przestępstwa 


į przeciwko naszemu narodowi 
oraz przeciwko całemu demo- 


ju.— trwa. Niemniej jednak 
już obecnie widoczne jest, że za- 
równo pod względem swego 
rozmachu jak i masowości prze- 
ścignęła ona rozmiary akcji zbie- 
rania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Jest rzeczą 
szczególnie wymowną. że ruch 
na rzecz podpisania Paktu Po- 
koju nabiera wielkiego rozma- 
chu w takich krajach. gdzie do 
walki o pokój nie były dotych- 
czas wciągnięte szerokie rzesze 
ludności jak np. w Iranie, Chi- 
le. Urugwaju. Rozpoczyna się 
formowanie  ogólnonarodowęge 
frontu obrońców pokoju. w In- 


anglo - amerykańskich | diach, gdzie już obecnie w wal- 


wojna zagraża wszystkim na- |ce o pokój biorą udział przed- 
rodom. Dlatego też w walce o i stawiciele wielu partii politycz- 


zapobieżenie 
swe wysiłki 
ludzie. Ani rasowe, ani narodo- 


| poparcia tego żądania a wszy- 
, stkich ludzi dobrej woli i wszy- 


€ | dów politycznych czy religij- 
stkie organizacje 


walczące o'nych nie przeszkadzają ludziom 


(D BERLIN (PAP). Na nadzwyczajnym posiedzeniu Izby | 
Ludowej NRD złożył premier Otto Grotewohl oświadczenie, 


|cher wszelkimi sposobami std- ; 


1 


i 


i 


w którym stwierdził m. in.: 


Izba Ludowa NRD zwróciła tych. punktów nadaje się do 
się kilkakrotnie z apelem do przyjęcia. Wszystkie zagadnie- 
Bundestagu (parlament w Bonn) |nia sporne należy omówić szcze- 
o odbycie ogólnoniemieckiej na- | gółowo. i wyczerpująco na nar 
rady w celu przeprowadzenia radzie ogólnoniemieckiej, 
wolnych wyborów na terenie| Wolne wybory na terenie ca- 
całych Niemiec i przyspieszenia łych Niemiec — podkreślił Gro- 
zawarcia traktatu pokojowego  tewohl — są konieczne i decy- 
z Niemcami. Apel Izby Ludowej | dować o nich muszą przede 


cieszy się pełnym poparciem | wszystkim sami Niemcy. Rząd 
całego narodu niemieckiego. |NRD uważa, że sami Niemcy 
Jednak Adenauer i Schuma- jpowinni opracować ordynację 


wyborczą na podstawie porozu- 
mienia między przedstawiciela- 
mi NRD i Niemiec zachodnich. 

Sprawa jest pilna, ponieważ 
mocarstwa zachodnie przyspie- 


rają się nie dopuścić do odbycia 
ogólnoniemieckiej narady. 
Adenauer, działając na pod- 
stawie instrukcji zachodnich 
mocarstw okupacyjnych, usiłu- 


je wprowadzić w błąd ludność 
Niemiec zachodnich. Przedsta- 
wia on sytuację tak, jakby nie 
było żadnej możliwości porozu- 


szają i rozszerzają program re- 
miĦtaryzacji Niemiec zachod- 
nich, który budzi sprzeciw we 
wszystkich warstwach narodu 
niemieckiego. 


mienia między Niemcami za- 
chodnimi a NRD. Jest to oczy- 
wisty fałsz. 

Bundestag powziął uchwałę, 


Obowiązkiem każdego patrio- 
w której wysunął 14 EE 


ty niemieckiego jest wystąpić 
czynnie i jak najbardziej ener- 
gicznie przeciwko rozbiciu Nie- 
miec, przeciwko niebezpiecznej 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich. Naczelnym zadaniem na- 
rodu niemieckiego w chwili o- 


określających sposób i warun- 
ki przeprowadzenia 
ogólnoniemieckich. 


wyborów 
Większość 


wojnie jednoczą |nych i różnych warstw ludno- | Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
wszyscy uczciwi | ści. 


Wzrasta role narodów ko- 
lonij i krajów zależnych w mię- 


we różnice. ani różnice poglą- dzynarodowym froncie obrony 


pokoju. 
Wydarzenia ostatnich tygod- 


becnej jest przygotowanie ordy- 
nacji wyborczej, która zostanie 
omówiona i ostatecznie uchwa- 
lona na ogólnoniemieckiej na- 
radzie. Jest to sprawa we- 
wnętrzna narodu niemieckiego. 
O ordynacji wyborczej nie mo- 
gą decydować siły obce, choć 
do tego właśnie zmierza Ade- 
nauer. 


Rząd NRD postanowił utwo- 
rzyć komisję dla opracowania 
projektu ordynacji wyborczej 
w celu ustalenia podstawowych 
zasad wyborów do Ogólnonie- 
mieckiego Zgromadzenia Naro- 
dowego. które by uchwaliło 
konstytucję zjednoczonych, po- 
kojowych, demokratycznych 
Niemiec, Projekt opracowany 
przez komisję zostanie przed- 
stawiony ogółnoniemieckiej na- 
radzie. Projekt ten zawierać 
będzie propozycje i stanowisko 
NRD w sprawie wolnych wy- 
borów w całych Niemczech. 


Rzecz oczywista — oświadczył 
mówca — że propozycja Izby 
Ludowej w sprawie zwołania 
ogólnoniemieckiej narady pozo- 
staje w mocy, gdyż jest, szcze- 
gólnie teraz, wyjątkowo aktu- 
alna. 


|prżenikają do świadomości no- | kratycznemu obozowi pokoju. 


wych milionów ludzi we wszyst- 
kich krajach powstających do 
czynnej walki o pokój. Ludzie 
dobrej woli z głęboką sympatią 
|obserwują 'prace II sesji Świa- 
towej Rady Pokoju. Życzą oni 
jednomyślnie Światowej Radzie 
Pokoju sukcesów w jej szlachet. 
nej działalności zmierzającej do 
utrwalenia powszechnego poko- 
ju i bezpieczeństwa międzyna- 


Podpisując w San Francisco 
separatystyczny „traktat poko- 
jowy* z Japonią bez udziału ta- 
kich wielkich państw. jak Zwią- 
zek Radziecki, Chińska Repu- 
blika Ludowa, Indie i inne kra- 
je. imperialiścj pragną tym sa- 
mym usankcjonować udział mi- 
litarystów japońskich w realiza- 
cji swych agresywnych planów. 
a przede wszystkim ich udział 


rodowego. 

W pierwszych szeregach bo- F eche 
jowników o pokój — pisze w Krwawe KPA 
zakończeniu dziennik — kroczy| podczas „wyborów* 


Związek Radziecki — niezwycię- 
żona ostoja pokoju na całym 
świecie. Od pierwszych dni 


w Maroku 


(f) PARYŻ (PAP). Prasa pa- 
ryska donosi, że w Casablanca 
i lucji Pażdziernikowej kraj nasz | (Maroko) w związku z zainsce- 


francuską 


konsekwentnie realizuje polity- 
KE pokoju i bezpieczeństwa, po- 
ilitykę równouprawnienia i przy 
jaźni między narodami. 


Rząd NRD opracuje projekt ordynacji wyborczej 
do Ugólnoniemieckiego Zgromadzenia Narodowego 


Oświadczenie premiera Grotewohla 


Kończąc swe przemówienie, 
Grotewohl oświadczył: 

Będziemy ze wszech sił dą- 
żyć do tego, by na ogólnonie- 
mieckiej naradzie dać narodo- 
wi niemieckiemu możność decy- 
dowania o sprawie jedności, po- 
koju i pokojowego rozwoju. 


Izba Ludowa uchwaliła 
plan 5-letni rozwoju 
gospodarki NRD 


(f) BERLIN (PAP). Izba Lu- 
dowa NRD zatwierdziła jed- 
nomyślnie sprawozdanie rządu 
o dochodach i wydatkach pań- 
stwowych za rok 1950. W okre- 
sie tym dochody wyniosły 20.104 
miliony marek, a wydatki 19.702 


nizowanymi przez 
administrację kolonialną tzw. 
„wyborami“ do Izb Handlo- 
wych, — doszło do krwawych 
zajść. Policja strzelała do lud- 
ności, która protestowała prze- 
ciwko zorganizowanej przez re- 
zydenta francuskiego generała 
Guillaume farsie wyborczej. 


Korespondent dziennika 
„France Soir“ podaje, że w re- 
zultacie nikczemnej napaści po- 
licji pięć osób zostało zabitych, 
a kilkadziesiąt rannych. Akcję 
policji wspierały kolonialne 
oddziały wojskowe. 


„France Soir“ stwierdza na 
marginesie krwawych zajść w 
Casabłanca, iż gen. Guillaume, 
odbył ostatnio dłuższą rozmo- 
wę z gen. Eisenhowerem na te- 
mat „bezpieczeństwa i obrony“ 
południowego wybrzeża Morza 
Śródziemnego. Dziennik „L'Hu- 
manite", zaznacza, że gen. Guil- 
laume uprawia w Maroku, tak 
jak jego poprzednik — gen. Juin 
— politykę krwawych prowo- 
kacji 


Zdrajca narodu 


miliony. czec ckieqo 
Następnie Izba Ludowa przy- echosłowa g 

jęła ustawę o Niemieckim Ban-| skazany przez sąd 

ku Emisyjnym. W myśl tej usta- , i 

wy Niemiecki Bank Emisyjny w Pradze 


staje sie bankiem państwowym 
NRD i zachowuje wyłączne pra- 
wo emitowania znaków pienięż- 
nych. 

Po dyskusji Izba Ludowa 
uchwaliła jednomyślnie ustawę 
o 5-letnim planie rozwoju go- 
spodarki narodowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 


KP Austrii wzywa do walki przeciw remilitaryzacji 
Austrii zachodniej, o niezależność narodową i pokój 


Reierat tow. Kopleniga na XV zjeździe Partii 


(f) WIEDEŃ (PAP). 
w Wiedniu obrady XV Zjazdu Komunistycznej Partii Austrii. | 


Na zjeździe obecni są przed- 
stawiciele bratnich partii ko- 
raunistycznych i robotniczych 
18 krajów. 


Obrady otworzył członek 
KC Komunistycznej Partii Au- 
strii, deputowany parlamen- 
tu — Honner. Oświadczył on, 
iż zadaniem zjazdu jest omó- 
wienie metod i środków walki 
przeciwko przygotowaniom wo- 
jennym, przeciwko amerykań- 
skiej polityce atomowej, prze- 
ciwko następstwom tej polity- 
ki w życiu ekonomicznym i po- 
litycznym Austrii. 

Następnie odczytana została 
depesza powitalna KC WKP(b). 


Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 


stycznej Partii" Austrii, czoło- 
wego qddziału austriackiej kla- 
sy robotniczej. Życzymy Ko- 
munistycznej Partii Austrii su- 
kcesów w dziele jednoczenia 
sił demokratycznych narodu a- 
ustriackiego do walki o nie- 
zależną i demokratyczną Au- 
strię, o utrwalenie pokoju i 
przyjaźni między narodami. . 
Uczestnicy Zjazdu przyjęli 
depeszę długotrwałą owacją. 


Z kolei przewodniczący Ko- 
munistycznej Partii Austrii 
Koplenig wygłosił referat -o 
sytuacji politycznej i zadaniach 
Partii. Omówił on obszernie 
przemiany polityczne, jakie za- 
szły w sytuacji międzynarodo- 
wej w okresie od XIV Zjazdu 
Partii do chwili obecnej. 


Koplenig zanalizował następ- 


sza — wita XV Zjazd Komuni- 


W dniu 1 listopada rozpoczęły się nie sytuację polityczną i ekono- 


miczną Austrii. 

Polityka partii rządowych — 
oświadczył Koplenig pro- 
wadzi Austrię do nieuchronnej 
katastrofy. Aby zapobiec tej 
katastrofie należy skończyć z 
polityką rządu, polityką przy- 
gotowań wojennych na zacho- 
dzie naszego kraju, należy pro- 
wadzić politykę pokoju, przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i ze wszystkimi miłującymi po- 
kój narodami, politykę wolno- 
ści i niezależności narodowej. 

Należy zjednoczyć wszystkie 
siły demokratyczne, miłujące 
pokój w naszym kraju do 
wspólnej walki o pokój, o wol- 
ność narodową i lepsze warun- 
ki bytu. 7 

Następnie Koplenig omówił 
zadania Partii w dzicle wzmac- 
niånia jedności bojowej klasy 
robotniczej, tworzenia sojuszu 


robotników i chłopów, ulepsza- 
nia pracy partii wśród młodzie- 
ży i kobiet, w dziele organiza- 
cyjnego wzmacniania partii, 
ideologicznego i politycznego 
wychowania członków Partii. 
Koplenig podkreślił koniecz- 
ność wzmożenia czujności w 
szeregach Partii i rozwijania 
krytyki i samokrytyki. 


Mówca zakończył referat sło- 
wami: „W naszej walce nie je- 
steśmy osamotnieni. Jesteśmy 
częścią światowego ruchu ko- 
munistycznego. Jesteśmy czę- 
ścią wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi potężny 
Związek Radziecki. Naszym 
hasłem jest: „Ze Stalinem — 
o pokój!*, „Stalin — to droga 
do socjalizmu, do zwycięstwa 
komunizmu na całym świecie“, 
„Pod sztandarem Marksa-En- 
zżelsa-Lenina-Stalina naprzód do 
nowych walk i zwycięstw”, 


(0 PRAGA (PAP). Agencja 
CTK donosi, że przed trybuna- 
łem państwowym w Pradze 
stanął ostatnio zdrajca Zdenek 
Czerny, b. obszarnik i prawico- 
wy socjalista. 

W toku rozprawy stwierdzo- 
no, co przyznał również sam 
oskarżony, że w celu obalenia 
ustroju ludowo - demokratycz- 
nego Czerny przyłączył się do 
antypaństwowej nielegalnej gru- 


py i wraz z jej członkami upra- 
wiał szpiegostwo. Oskarżony 
zbierał informacje ekonomiczne 
oraz polityczne i przekazywał je 
agentowi wywiadu amerykanń- 
skiego. Czerny į jego wspólnicy 
dopomogli niektórym zdrajcom 
narodu czechosłowackiego w u- 
cieczce za granicę. 

Trybunał skazał Czernego na 
10 lat więzienia, grzywnę w su- 
mie 30 tysięcy koron i pozba- 
wienie praw obywatelskich. 


W ZSRR zakończono 
prace nad | tomem 


historii Polski 


(1) MOSKWA (PAP). W Insty- 
tucie Słowianoznawstwa Aka- 
demii Nauk ZSRR zakończono 
prace nad I tomem historii Pol- 
ski. Tom ten kończy się na hi- 
storii pierwszej połowy XIX 
wieku. i 

Prowadzone są prace nad II 
tomem, który obejmować będzie 
historię Polski od XIX wieku 
do naszych dni, 


koreańskiemu. 

KC Zjednoczonego Demokra- 
tycznego Frontu Patriotycznego 
stwierdza, że chociaż imperiali- 
ści amerykańscy zgodzili się na 
rokowania w sprawie rozejmu 
w Korei, jednak w trakcie ro- 
kowań podjęli szereg kroków w 
celu ich zerwania i pod różny. 
mi pretekstami starali się je u- 
trudnić, przeciągnąć i saboto- 
wać. W celu utrzymania napię- 
tej sytuacji w Korei, imperiali- 
ści USA prowadzą podczas 
trwania rokowań działania wo- 
jenne. 


Odezwa dalej stwierdza, że 
imperialiści amerykańscy dążą 
do zacieśnienia współpracy po- 
między kliką lisynmanowską a 
malitarystami japońskimi, któ- 


Odezwa Zjednoczonego Demokratycznego Frontu Patriotycznego 


rych łączy wspólna nienawiść 
do narodu koreańskiego. Klika 
lisynmanowska. kierując się 
wskazówkami USA, dąży do za- 
warcia z Japonią sojuszu woj- 
skuwego. 

Cały naród koreański z gnie- 
wem i nienawiścią demaskuie 
zdradziecką działalność kliki li- 


ski będzie nadal bohatersko wa!- 
czył o swoją wolność i nieza” 
PE do całkowitego zwycię 
stwa, i 


Wszystko dla frontu, wszystko 


dla zwycięstwa! — stwierdza w 
zakończeniu odezwa. 
bardziej zjednoczymy swe s7- 


to 


t: 


krytyki i dlatego może on stale ` 


synmanowskiej. Naród koreań- 


' 


Jeszcze 


regi wokół rządu Koreańskiej 


Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej, wokół ukochanego wo- 
dza narodu koreańskiego Kim 
Ir-sena ji pod jego kierowni- 
ctwem osiągniemy w walce Z 
wrogiem pełne zwycięstwo! 

Wszystkie siły do walki z o- 
kupantem! 


Zbrodniczy zamach faszystów ' 


na przywódcę 


(© NOWY JORK (PAP) 
Z Buenos Aires donoszą, że 3 
dniu 31 października podczas 
wiecu w mieście Parana, bo- 


jówkarze faszystowscy dokonali. 


przy udziale policji zamachu na 
Rodolfo Ghioldi. założyciela Ko- 
munistycznej Partii Argentyny 
i kandydata na prezydenta w 
zbliżających się wyborach. Bo- 
jówkarze strzelali do Ghioldie- 


— 


KP Argentyny 


go z tyłu. Kula przeszła przex 
płuco i utkwiła w jamie brusz- 
ńej. Ghioldi jest ciężko ranny. 
W starciu z robotnikami, którzy 
stanęli w obronie  Ghioldiego, 
trzy osoby zostały zabite a prze- 
szło 10 odniosło rany. 
Bandycki zamach na Ghiol- 
diego wywołał głębokie oburze= 
nie wśród robotników i w po= 
stępowych kołach Argentyny. 


k, i 


* 


. Im bardziej beznadziejna sta- 
je się sytuacja podżegficzy wo- 
jennych, tym  rozpaczliwszych 
środków chwytają się oni. Na- 
silenie terrorystycznych akcji 
przeciwko komunistom i bojow- 
nikom o pokój jest dalszym 
świadectwem słabości agreso- 
rów, ich strachu przed masami 
ludowymi. W ostatnich czasach 
zamachy na przywódców komu- 
nistycznych i na lokale partyjne 
zdarzają się coraz  częścięj. 
Strzały do tow. Togliattiego, za- 
mordowanie tow. Lahaut, obec- 
ny zamach na tow. Ghioldi, ciq- 
głe zamachy bombowe we 
Francji, Belgii i Włoszech — to 
dowód, że chociaż w różnych 
krajach padają strzały, 
ręka kieruje: skrytobójczą bro- 


jedna | 


+ 


nią: ręka amerykańskich. agen* 
tur imperialistycznych, wrogóte 
pokoju, wrogów postępu. Ale 
mylą się agresorzy, jeżeli sądzqe 
że aktami terroru potrafią za* 
straszyć bojowników o prawa 
ludu, o pokój. Za każdego ko* 
munistę, który pada w boju — 
powstają dziesiątki innych, któ” 
Tzy wyżej jeszcze podnoszą 
sztandar walki. Tak było za* 
wsze, we wszystkich krajachę 
pod różnego rodzaju reżimamt 
terroru. Tak będzie i w Argen" 
tynie. Zamach na tow. Ghioldź. 
wzmoże walkę klasy robotniczej» 
wzmoże walkę uczciwych ludzi 
którzy wiedzą, że idei wolności 
i pokoju nie można zabić skry= 
tobójczymi strzałami faszystowe 
skich bojówek. 


Wiadomości sportowe 


Spotkanie sztangistów radzieckich 
z aktywem sportowym TPPR w Gdańskn 


GDAŃSK. w serdecznej atmosfe- 
rze odbyło się spotkanie sporiowe- 
go aktywu Towarzystwa Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej Gdańska z 
przebywającą na Wybrzeżu ekipą 
radzieckich ciężkoatletów. Przeszło 
800 sportowców, reprezentujących 
koła TFPR przy zreszeniach spor- 
towych, powitało w sali klubu 
TPPR w Gdańsku gości radziec- 
kich. 

Przeęmawiając w imieniu sportow 
ców, znany lekkoatleta Łomowski 


powiedział m.in: „Sportowcy pole 
Scy. którzy przebywali w Związku 
Radzieckim, mieli możność pizy* 
swoić sobie oparte a przodującą 
naukę. metody treningu  sportaw* 
ców radzieckich. 
todom. poziom wielu naszych 
wodników, ich tężyzna fizyczna 
znacznie wzrosła. Dzięki pomocy 
sportowców ZSRR, nasz sport stał 
Się jeszcze silniejszym ogniwem W 
walce o plan 6-letni i o pokój“. 


za* 


Zwycięstwo kolarzy radzieckich w Bukareszcie 


BUKARESZT. Dwudniowe zawo- 
dy kolarskie na torze w Bukatesz= 
cie między czołowymi  koiarzami 
ZSRR i Rumunii, rozegrane z oka- 
zji Miesiąca Pogłębienia Przyjażni 


.Rumuńsko - Radzieckiej. zakończyły” 
się pełnym sukcesem reprezentan- 
tów Związku Radzieckiego, którzy 
wygrali wszystkie konkurencje. 


Pierwszy dzień turnieju koszykówki 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT. W piątek 2 bm. 
nastąpiło uroczyste otwarcie turnje- 
ju koszykówki państw demokracji 
ludowej, w którym biorą udział re- 
prezentacje Polski, Czechosłowacji, 
Rumunii i Węgier. , 

Polscy Koszykarze rozegrali pierw- 
szy mecz z reprezentacją Wę- 


gier. Pierwsze to spotkanie Pola- 
ków w turnieju budapeszteńskimm za< 
kończyło się przegraną Polakow W 
stosunku 45:64 (18:24). Polacy byli 
równorzędnym przeciwnikiem. jed- 
nak ponieśli porażkę wskutek słab- 
szej dyspozycji strzałowej. 


„Pływacy FSGT przybyli do Polski 


(ñ Na zaproszenie CRZZ 2 bm. 
przybyła do Polski 18-osobowa eki- 
pa bływaków francuskich zwiazków 
zawodowych — FSGT. W skład dru- 
żyny FSGT wchodzi 12 zawodników 


W kilku 


Przebywająca w Bułgarii radziec- 
ka drużyna piłkarska Górnik (Sta- 
lino) rozegrała drugie towarzyskie 
spotkanie, zwyciężając w mieście 
Dimitrow zespół Torpedo 1:48. 


i 4 zawodniczki. Reprezentacje 
FSGT wystąpi w niedzielę w BJ" 


1 


E 


A 


Dzięki tym me”. 


tamiu, gdzie przeciwnikiem jej hę* 


dzie reprezentacja ZS Ogniwo. 


zdaniach 


Piłkarze Francji rozegrali 1 br 
dwa spotkania międzypaństwowe: 
W Paryżu Francja zremisowała 
Austrią 2:2 (2:2), w Bordeaux ** 
Francja B pokonała Turcie 4:1 40:0| 


py. Mikołaj Sieriebriakow 
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TRYBUNA LUDU 


Co zyskują chłopi w powiatach | 


zwolnionych od miarki i odsypu 


Na dzień 2 listopada 13 po- 
wiatów w całym kraju uzyska- 
ło ponad 90 procent rocznego 


planu skupu zboża. Zarządze- 
niem prezesa Centralnego U- 
rzędu Skupu i  Kontraktacji 


chłopi z tych powiatów zostali 
zwolnieni od opłat w naturze, 
tj od miarki za przemiał oraz 
od tzw. odsypu młyńskiego. 
Przypomnijmy sobłe warun- 
ki opłat za przemiał w tych po- 
wiatach, które nie zostały jesz- 
cze zwolnione od miarki i od- 
sypu młyńskiego. j 
Za przemiał 1 kwintala żyta 
na mąkę 82 procentową (bo z 
takiej w zasadzie wypiekają 
chłopi chleb w Polsce Ludowej) 


chłop zostawia w młynie 14 kg 
żyta jako opłatę w naturze. 

Za przemiał 1 kwintala psze- 
nicy na mąkę 72 procentowa 
chłop zostawia w młynie 9 kg 
pszenicy jako opłatę za przemiał 
w naturze oraz 20 kg sprzeda- 
je jako tzw. odsyp. 


Przy przerobie 1  kwintała 
jęczmienia na kaszę 46 procen- 
tową chłop zostawia w młynie 
16 kilogramów ziarna jako o- 
płatę w naturze oraz 15 kilo- 
gramów sprzedaje na tzw. od- 
syp. 

Za prześrutowanie 1 kwinta- 
la mieszanki chłop zostawia w 
młynie 7 kilogramów jako o- 


płatę za przemiał w naturze 
oraz 10 kilogramów na tzw. od- 
syp. 

Ile zostawia w młynie zboża 
w ciągu miesiąca lub dwóch — 
z łatwością może obliczyć sobie 
każdy rolnik sam, jeżeli powiat 
jego nie przekroczył jeszcze 90 
procent rocznego planu skupu 
zboża. 


A więc jest o co się bić, aby 
jak najszybciej w każdym po- 
wiecie uzyskać przekroczenie 
90 procent rocznego planu sku- 
pu zboża, co powoduje zniesie- 
nie miarki i odsypu. 

O tym powinien wiedzieć każ- 
dy chłop w Polsce. (ek) 


Załoga Kombinatu Piotrkowskiego 
przygotowuje się do podjecia produkcji 


(© Załoga budowniczych i 
monterów Piotrkowskiego Kom- 
binatu Bawełnianego dotrzymu- 
je swych zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia 34 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej. 3 

W najbliższych dniach potęż- 
ne przędzalnie wielkiego kom- 
binatu ruszą już połową swej 
mocy. Uruchomienie przędzalni 
cienkoprzędnej, której urządze- 
nia dostarczył nam Związek Ra- 
dziecki, zostanie przyśpieszone o 
blisko dwa miesiące w stosun- 
ku do pierwotnych planów. Po- 
zostałe dziesiątki tysięcy wrze - 
cion uruchomione będą również 
przed terminem. Prawie cał- 
kowicie gotowa do rozpoczęcia 
produkcjł jest przędzalnia 
średnioprzędna. Jej maszyny 
poddawane są próbom. 

Cały zakład,z godziny na go- 


dzinę zmienia wygląd. Prace 
przy montażu maszyn oraz wy- 


kończeniu urządzeń i budyn - 
ków dobiegają końca. W wiel- 
kiej hali przędzalni cienko- 
przędnej — monterzy, blacha - 


rze, malarze i lakiernicy pra- 
cują dzień i noc. 

Rzędami stoją gotowe już do 
uruchomienia produkcyjnego 
zgrzeblarki, obrączniaki i wrze- 
cienice. Odbywają się ostatnie 
próby nowoczesnych precyzyj - 
nych radzieckich maszyn przę- 
dzalniczych. Zakończono już 
wszystkie prace , przy budowie 
urządzeń energetycznych. 

Do obsługi maszyn i urzą- 
dzeń przędzalni przygotowano 
odpowiednio przeszkolone ka- 
dry. Od wielu miesięcy kil- 
kaset dziewcząt i chłopców, có- 
rek i synów piotrkowskich hut- 


ników oraz małorolnych chło- 
pów z okolicznych wiosek, od- 
bywało w Bielawie, Moszcze- 
nicy, Piotrkowie i Łodzi naukę 
przędzalnictwa, ucząc się naj- 
lepszych metod pracy od sta - 
rych, doświadczonych przędzal- 
ników. 

Z górą od 2 miesięcy przy- 
bywały sukcesywnie do Piotr - 
kowa grupy radzieckich specja- 
listów, którzy znając wszelkie 
szczegóły montażu i pracy no- 
woczesrrych maszyn radzieckich, 
przekazują swe cenne doświad- 
czenia polskim majstrom i ro- 
botnikom. 

Pod kierunkiem radzieckich i 
polskich monterów i majstrów 
nowoprzeszkolona załoga Piotr- 
kowa intensywnie zapoznaje się 
z nowymi maszynami i syste - 
mem ich pracy. 


Wkrótce ruszy produkcja silników 
w Warszawskiej Fabryce Motocykli 


(f() W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli trwają intensywne 
prace związane z uruchomie- 
niem seryjnej produkcji silni- 
ków motocyklowych SHL 125, 
które nastąpi jeszcze w koń- 
cu br. a 

Dawne Warszawskie Zakłady 
Naprawy Samochodów szybko 
przekształcają się w fabrykę 
motocykli. Najważniejsze pra- 
ce już wykonano, Częściowo 
przebudowano hale produkcyj- 


ne, dostosowując je do nowej 
produkcji. Załoga instaluje już 
potrzebne obrabiarki i urządze- 
nia. Wykonano prawie wszyst- 
kie narzędzia, uchwyty i przy- 
rządy pomiarowe. 
Równocześnie z przygotowa- 
niami technicznymi szkoli się 
fachowców. Do produkcji silni- 
ków motocyklowych przygoto- 
wywane są obecnie kadry mon- 
terów, kontrolerów oraz bryga- 
dzistów obróbki mechanicznej. 


Rozbudowa Gdańska 
— stolicy polskiego Wybrzeża 


(© w Gdańsku odbyła się 0- | ską v zachowanie historycznego 


gólnopolska narada urbanistów. 
poświęcona omówieniu założeń 
planu przestrzennego zagospo- 
darowania portu i miasta Gdań- 
ska. , 

Podstawowe założenia odbu- 
dowy i rozbudowy tego miasta 
przewidują, że Gdańsk stanie 
„się miastem skupiającym o- 
środki dyspozycyjne naszej 80- 
spodarki morskiej, „portowej i 
przemysłu stoczniowego. w 
planie wiąże się harmonijnie 
troska o człowieka pracy z tro- 


oblicza miasta oraz o jego moż- 
liwości rozwojowe. 

Obok dalszej rozbudowy te- 
renów portowych i stocznio- 
wych, przewidziano także budo- 
wę nowoczesnych osiedli mie- 
szkaniowych, urządzeń użytecz- 
ności publicznej, szkół, teatrów, 
kin, szpitali, parków itp.. 

Zgodnie z wytycznymi planu, 
Gdańsk stanie się miastem 
piękniejszym niż był kiedykol- 
wiek. stanie się socjalistyczną 
stolicą polskiego Wybrzeża, 


Górnicy otrzymują nowe mieszkania 


(f) Coraz więcej rodzin gór- 


niczych znajduje pomieszczenie | palń bytomskich 


w jasnych, wygodnych mieszka- 
niach nowobudujących się osie- 
dli, W planie 6-letnim wybudo- 
wanych będzie ponad 64 tysią- 
ce nowych izb mieszkalnych dla 
górników. W roku bież. na ten 
cel przeznaczono ponad 100 mi- 
lionów złotych. 

Nowe osiedla górnicze po- 
wstają m. in. w Stroszku, Wo- 
dzisławiu, Boguszowicach, Ru- 
dzie, Rokitnicy, Nikiszowcu i 
Brynowie. Leżą one w bezpo- 
średnim sąsiedztwie parków i 
lasów i mają wygodną komu- 
nikację z miejscami pracy gór- 
ników. Dla górników nowobu- 
aujących się kopalń powstaje 
specjąlna dzielnica mieszkanio- 
wa w nowym mieście Tychy. 


W Stroszku dla górników ko- 
oddano do 
użytku już 432 izby, a buduje 
się dalsze 884 izby W Wodzi- 
sławiu przekazano górnikom 
kopalni „Marcel“ 64 izby. 

W Rudzie Śląskiej, obok od- 
danego już w roku ubiegłym 
osiedla mieszkaniowego dla gór- 
ników składającego się z 22 
bloków o 400 izbach, powstaje 
nowe osiedle górnicze. W osie- 
dlu tym przewiduje się budo- 
wę 25 dalszych bloków miesz- 
kalnych o 922 izbach. W paź- 


dzierniku w nowym osiedlu 
ukończono budowę 2 bloków 
mieszkalnych,  3-oddziałowego 


przedszkola na 80 dzieci oraz 
budynku sklepowego. ; 
W nowym osiedlu buduje się 


również nowoczesny żłobek. 


Grupa artystów radzieckich 
przybyła do Polski 


(D Na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą dnia 2 bm. przybyła do 
Warszawy grupa wybitnych ar- 
tystów radzieckich, która da w 
Pblsce szereg gościnnych wy- 
stępów z okazji Miesiąca pogłę- 
bienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej. W skład grupy arty- 
stów wchodzą: kierownik gru- 
dyrektor Instytutu Teatralnego 
w Leningradzie, Leonid Kogan 


— skrzypek, laureat. między- 
narodowego konkursu w Bruk- 
seli. Maria Zwiezdina — śpie- 
watzka, solistką Teatru Wiel- 
kiego w Moskwie, Witali Siecz- 
kin — pianista, Aleksiej Łażkoa 
wiolonczelista, Aleksander 
Jerochin — pianista i Halina 
Maksimową — pianistka, 


Na lotnisku w Warszawie go- 
ściom radzieckim na powitanie 
wręczono wiązanki kwiatów. 


Rezolucja księży Bernardynów 


w związku 
„Inspektoratu 


W związku z zakończonym 
niedawno procesem bandy ter- 
rorystycznej tzw. „Inspektoratu 
Zamojskiego”, w którym na ła- 
wie oskarżonych zasiadł m. in. 
wraz z kilkoma ' zakonnikami 
prowincjał zakonu Bernardynów 
Bronisław Szepelak grupa 
kilkunastu zakonników z obec- 
nym  prowincjałem Bernardy- 
nów O. Albertem Mrozem na 
czele przyjęła rezolucję. w któ- 
rej czytamy m. in.: 

„My, ojcowie i bracia człon- 
kowie Prowincji OO Bernardy- 
nów w Polsce wyrażamy swój 
ból wobec faktu  splamienia 
czynami niegodnymi dobrego 
imienia naszei Prowincji Ru- 
mieniec wstydu pokrył oblicza 
nasze. a serca zabiły oburze- 
niem. gdyż ci. którzy mielj być 
Lam wzorem. nauczycielami i 
przodownikami. stali się opieku- 
nami bar.d podziemia. które nio- 
słv za sobą śmierć, cierpienie 
i łzy”. 


z procesem 

Zamojskiego 
„Odżegnujemy się od takich 

czynów, wszelkiej pracy 


podziemnej, potępiamy każdą 
działalność podziemia, a przede 
wszystkim tych, którzy będąc 
jeszcze członkami naszego zako- 
nu, mimo ostrzeżeń i zobowią- 
zań, nie zerwali z akcją pod- 
ziemia, trwali i działali w niej 
dalej“. 

Zwracając się z gorącym we- 
zwaniem do wszystkich ojców 
i braci Prowincji Zakonu OQ 
Bernardynów, aby służyli Pol- 
sce Ludowej w jej pracy nad 
budową szczęścia całego naro- 
du polskiego — rezolucja stwier- 
dza: 
„Cały nasz wysiłek i trud 
służyć powinien w codziennym 
czynie sprawie całego narodu. 
sprawie umocnienia i zabezpie- 
czenia pokoju". 

Rezolucja kończy się apelem 
o podpisywanie jej przez wszy- 
stkich ojców i braci Prowincji 
Zakonu Bernardynów. 


Kronika polityczna 
(f) Minister Pełnomocny Ju- 


liusz Suchy został mianowany | 


radcą Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych do spraw organiza- 
cji międzynarodowych oraz dy- 
rektorem Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie. 


Zakończenie III turnusu 
brygad SP w Warszawie 


() W brygadach SP pracują- 
cych na 
woj. warszawskiego odbyło się 


ostatnio uroczyste zakończenie , 


III turnusu.  Junacy chlubnie 


wykonali swoje zadania. Wszy- 
stkie brygady przedterminowo 


zakończyły plany turnusowe. 


Junacy pracowali m. in. na 
MDM i Muranowie oraz przy 


budowie metra warszawskiego. 


Turnus umożliwił zdobycie za- 
wodu wielu synom robotników 


i chłopów. Wielu z nich pozo- 
staje na stałe w stolicy į praco- 


wać będzie przy budowie mia- 


sta. Inni otrzymają pracę 
różnych 
kraju. 


na 


Już ponad 50 tysięcy 
osób zwiedziło 


wystawę wrociawską 

(f) 
10 dni cenne eksponaty zgro- 
madzone na wrocławskiej wy- 
stawie wynalazczości 
niczej, obrazujące wspania- 
ły dorobek polskiej myśli no- 
watorskiej — obejrzało prze- 
szło 50 tys. osób, w tej liczbie 
liczne wycieczki z całej Polski. 


Szkoła im. Wawelberga 
i Rotwanda właczona 
do Politechniki 
Warszawskiej 


(f) Ostatni (54) numer Dzien- | 
nika Ustaw RP zawiera rozpo- | 


rządzenie Rady Ministrów z 
dnia 13.X. br. w sprawie włą- 
czenia Szkoły Inżynierskiej im. 
Wawelberga i Rotwanda w 
Warszawie do Politechniki War- 
szawskiej. Studenci Szkoły In- 


żynierskiej im. Wawelberga ï 


Rotwanda w Warszawie 
się studentami 
wydziałów Politechniki 
szawskiej. 


stają 
odpowiednich 
War- 


Walka z chuligaństwem 


(f) Milicja Obywatelska i Pro- 
kuratura R. P. prowadzą zdecy- 
dowaną walkę z wszelkimi 
przjawami chuligaństwa i 
awanturnictwa. 


Ostatnio Sąd Powiatowy dla 
dzielnicy Warszawa - Śródmie- 
ście rozpatrzył sprawę trzech 
młodocianych przestępców: Jó- 
zefa Ambrożka, Wiesława Ko- 
walskiego i Kazimierza Płockie- 
go, Chuligani wywołali bójkę, 
której ofiarą padł Stanisław 
Krysiak. Oskarżeni poranili go 
nożami i butelkami. Sąd skazał 
Ambrożka na karę 3 lat wię- 
zienia, Kowalskiego na 2 i pół 
roku. a Płockiego na rok wię- 
zienia, 

Delegatura Komisji Specjal- 
nej w Łodzi skierowała na dwa 
lata do obozu pracy Władysła- 
wa  Szczęśniaka, nigdzie nie 
pracującego, który w stanie 
nietrzeźwym pobił dwóch prze- 
chodniów i powybijał szyby w 
kilku domach. 

Sąd Powiatowy w Gdańsku 
skazał na rok więzienia awan- 
turnika Wiśniewskiego.  Wiś- 
niewski od dłuższego czasu na- 
pastował na ulicy przechod- 
niów i wywoływał po pijane- 
mu bóiki na zabawach. 


terenie Warszawy i: 


budowach w całym 


Już w ciągu pierwszych 


pracow- 


— Pytacie, towarzyszko, o do- 
kumentację budownictwa przed- 
| wojennego w przemyśle węgslo- 
wym — zainteresował sie tow. 
Świeży, dyrektor budującej się 
na Śląsku kopalni. 

— Dokumentację czegoś, co w 
ogóle nie istniało — trudno 
będzie znaleźć. Może  poszu- 
Kkamy raczej w literaturze. Za- 


,cytujemy na przykład fragment | 


z wydanej przed wojną książki 
Gustawa Morcinka pt. „Gwiaz- 
| dy w studni“: 


».,Rano zaludniły się nieużytki 
podhałdowe. 
„.Koło szybów gromadziły się 


|dzleci, niecierpliwiące się i z niepo- 


|kojem patrzące w ich otwory. 

— Mój Boże, żeby też tatulek do- 
| stali się do węgla — szeptały dzie- 
ci z przejęciem. 

Obok bieda-szybów pracowały ko- 
biety. Były to żony i matki górni- 
(ków. Utytłane od błota, zamorusane 
bo twarzach, o mętnych, znużonych 


oczach, przemoknięte do ostatka, 
uwijały się żywo koło usypanych 
| kup wegla. 

| T tak wyrastały szyby o dziwacz- 
nych nazwach, jak: „Kakadu“, 
„Madera“, .Honolulu“, „„Bezrohot- 


Iny“, „Milioner“... 

: _ Wyrastały aż dotąd — póki to bu- 
|downictwo nie zaczęło niepokoić 
|wraścicieli sąsiadujących z terenem 
bieda-szybów kopalń. Wtedy to... 

| -.„Zarząd kopalni poczynił zabie- 
gi u władz wojewódzkich, żeby za- 
broniły górnikom węgla w bieda- 
į szybach... Sztygarzy próbowali bie- 
da-szyby niszczyć dynamitem. 

«Jeżeli nam bieda-szyby zniszczy- 
cie, to co będziemy jeść? Rabować 
| pójdziemy! Grozili**... 

Tyle o przedwojennym „bu- 
downictwie* w przemyśle. wę- 
glowym. Statystyczne dane, a 
mianowicie cyfry Małego Rocz- 
nika Statystycznego z roku 1938 
mówią nam o zamykaniu i li- 
kwidowaniu kopalń. I tak, licz- 
ba kopalń w okresie lat 1929- 
1937 zmniejszyła się z 98 do 64 
zakładów. 


We wspomnieniach starego 
pokolenia górniczego żyje jesz- 
cze historia bohaterskiego straj- 
ku „zatopionego  Mortimeru*. 
| Dzieje unieruchomionego „Kleo- 
fasa“, „Marsa“, „Klimontowa“ i 
wielu innych kopalni Śląska 
i Dąbrowy. 

Zatrzymanie, a co więcej, co- 
fanie się wstecz przemysłu wę- 
glowego, spowodowało w. latach 
1929-1937 wyrzucenie za nawias 
życia produkcyjnego 55 tysięcy 
górników. 55 tysięcy górników 


s 


zwiększyło szeregi armii bezro- 
bocia. Wielu górników gołymi 


| rękoma rzucało się w głąb we- 


glodajnej ziemi śląskiej, by po- 


żywić się z okruchów jej bo- 
gactwa. 
O tym tragicznym „budow- 


nietwie'* pisze właśnie Gustaw 
Morcinek w swojej wzruszają- 
| cej książce. 

Jej bohater Hanys Molenda, 
szlakiem nędzy górniczej, po- 


znawał gorzki smak bieda-szy- | 
trwającego | 


bów i nedzę latami 
bezrobocia. 


Jesteśmy na „Wesołej nr 2“ 


Może to właśnie dziś, Hanys 
Molenda, syn jego, albo wnuk, 
jadą wczesnym rankiem w kie- 
runku wskazówki, ustawionej 
na. rozstaju drogi, prowadzącej 
z Bytomia. Z jednej tablicy, za- 
tartej już i wyblakłej ledwo 
można odczytać napis: „Weso- 
ła 1%. Świeże litery drugiej 
prowadza w stronę jednej z no- 
wobudujących się kopalń ślą- 
skich. 

Jesteśmy na „Wesołej nr 2“. 

Na pozór teren budowy nie 
różni się niczym od każdego in- 
nego placu budowlanego. Zwy- 
kły krajobraz. Cegły, rusztowa- 
nia. wapno i cement. Jedynie 
nadszybie, górujące nad obsza- 
rem „Wesołej 2“ świadczy o 
tym, że wskaźnikiem są tu nie 
tyle znaki „na niebie i ziemi”, 
ale prace w podziemiu. 

Prace na powierzchni są zre- 
sztą niewiele zaawansowane. 
Z masy surowej cegły wyłaniają 


W zespole PGR Klewki, powiat Olsztyn, 
zonowych, przy wykopkach buraków po 
nia Jan Baran w rozmowie z 


się dopiero gmachy nowej łaż- 
ni, hotelu robotniczego, maga- 
zynu. Każda nowa inwestycja 
na powierzchni zamyka etap 
budowy na dole. Tak też powoli 
wyrosną tu gmachy administra- 
cyjne, stacja transformatorów, 
urządzenia sortowni. 

Decyduje podziemię, Decydu- 
je tempo, w jakim pozna je 
geolog i czas, w którym następ- 
cy jego — górnicy przetną pod- 
ziemie równoległymi pokładami, 
ułożą chodniki i korytarze, 
zwiążą je arterią w funkcjonu- 
jący, żywy organizm kopalnia- 
ny. 

Praca jest ciężka i kosztowna. 
Ażeby nie ryć ziemi na ślepo, 


W zebraniu wzięło udział 
dwudziestu kilku księży i świóc- 
kich działaczy. m. in.: ks. prof. 
Huet, Jan Dobraczyński, prof. 
dr Kunicki (KUL), ks. prof. Jan 
Piskorz, ks. prof. Lech Ziemski, 
ks. dr Jan Arcab, red. Ryszard 
Reiff, sekretarz Komisji Głów- 
nej, ks. dziekan Szczepan Ufry- 


jewicz, ks. prof. Wacław Po- 
|pławski, O. Edward Bała, ks. 
prob. Tadeusz Romaniuk, ks. 


proboszcz Franciszek Byra, ks. 
Wilhelm Boczek, ks. Paweł Nie- 
użyła, ks. Stanisław ‘Pniewski, 
ks. Jan Skalski, ks. prot. La- 
chowski, mec. Zygmunt Pró- 
szyński. 

Zebraniu przewodniczył dzie- 
'kan Wydziału Teologii U. W. 
| ks. prof, dr Jan Czuj, prze- 
| wodniczący Komisji Głównej. 

W wyniku obrad uchwalono 
| następującą rezolucję: 

, 1) Minął rok od czasu ukon- 
,stytuowania się przy Polskim 
„Komitecie Obrońców Pokoju 

Komisji Intelektualistów i Dzia- 
|łaczy Katolickich. Komisja na- 
sza powstała w momencie, śdy 
rozwój wydarzeń w Niemczech 
zachodnich w sposób coraz bar- 
„dziej wyraźny zagrażać począł 
'bezpieczeństwu Polski. Ukon- 
stytuowaliśmy się wówczas, by 
| w miarę naszych sił przeciwsta- 
„wić się odrodzeniu nowego mi- 
„litaryzmu niemieckiego, by alar- 
mować naszych braci, katoli- 
ków Francji i Włoch i przede 


wszystkim, by skutecznie wska- | 


zywać katolikom polskim, że w 
sytuacji zagrożenia narodowego 
patriotyzm nakazuje nam 
wzmacniać jedność narodu pol- 
skiego w obronie pokoju i w 
trudnym znoju budowania siły 
naszej Ojczyzny. 


: 2) Niestety, miniony rok przy- 


niósł dalsze zaostrzenie się sy- 


tuacji międzynarodowej. Na 


Korei w dalszym ciągu leje się! 


krew i popełniane są najstrasz- 
niejsze zbrodnie na niewinnym 
narodzie koreańskim. W Niem- 
czech zachodnich politycy ame- 
rykańscy jawnie występują ja- 
ke protektorzy odwetowych i 
rewizjonistycznych grup nie- 
mieckich. Okupanci zachodni 
popierają byłych generałów i 
przemysłowców hitlerowskich, 
tworzą nowy Wehrmacht, któ- 
rego zadaniem ma być zniszcze- 
nie polskich ziem, i zachęcają 
przywódców politycznych z 
Bonn do publicznych wystąpień, 
domagających się prawa do za- 
boru Polski. 

3) Do tych wojennych i go- 
dzących w byt Polski przygo- 
towań politycy amerykańscy 
starają się wprzęgnąć autory- 
tet Watykanu. Brutalność ich 
posuwa się tak daleko, że o- 
śmielili się mianować generała 
slużby czynnej, Clarka, amba- 
sadorem Stanów Zjednoczo- 
nych przy Stolicy Apostolskiej. 
Po paru dniach nominacja ta 
została zawieszona, lecz sam 
fakt takiej próby ilustruje sto- 
sunek imperialistów amerykań- 
skich do religijnego posłannic- 
twa Stolicy Piotrowej. 

Niestety wojenne przygoto- 
wania amerykańskie znajdują 
gorące poparcie w części du- 
chowieństwa i hierarchii ko- 
ścielnej w Niemczech zachod- 
nich. 

4) W ciągu minionego roku 
zaszedł szereg ważnych zmian 
w sytuacji wewnętrznej Polski. 
Wobec nowych wielkich zadań 
stojących przed naszym naro- 
dem Prezydent Bolesław Bierut 
rzucił hasło Frontu Narodowe- 
go w walce o pokój i plan 6-let- 
ni. Wielomiesięczna susza oraz 


Wojsko pomaga PGR-om w robotach 


Oświadczenie komisji intelektualist 
i działaczy katolickich 
przy Polskim Komitecie Obrońców Pokoju 


| (f) W dniu 20.X. br. w lokalu Polskiego Komitetu Obrońców 
| Pokoju odbyło się rozszerzone Plenum Komisji Głównej Inte- 
lektualistów i Działaczy Katolickich przy PKOP. 


W. Skuiska 


trzeba zapoznać się uprzednio 
z terenem działania. Trzeba po- 
znać podziemie i jego właści- 
wości. Ustrzec budowniczych od 


niespodzianek, syzyfowych prac | 
i czyhających pod ziemią zasa- | 


dzek. : 
Mamy właśnie przed sobą 
sprawozdania z prac przygoto- 
wawczych: 

Np. wiertacz rozpoczyna 
zgłębianie otworu, dla przykła- 
du otworu nr 127 — objaśnia 
nas dyr. inwestycji ob. Rudolf. 
— Wwierca się pod ziemię. Zna- 


lazł. Jest pokład 318. Węgiel nie | 
tęgi, ale nie zawiera popiołu, a | 


więc nadaje się do odbudowy. 
Wiercąc dalej trafia jeszcze na 
dwa pokłady. Potem... skrzywia 
się (geolog, a nie pokład, rzecz 
jasna). . Trafił na cieniutki po- 


kład. Tędy nie ma ca kierować | 


górników. Wgłębiając się jesz- 
cze dalej 
Spotkał pokład grupy siodło- 
wej 510. Miąższość 13 metrów. 
To bogactwo. Żeby tylko do 


i niego dotarł człowiśk i maszy- 


na... Ś 

Odczytaliśmy proces wstęp- 
nego wiercenia w ciągu 5 mi- 
nut. W praktyce prace trwają 
rok i więcej. Kosztują wiele 
trudu i wysiłku. 

Może więc — należałoby za- 
pytać — szkoda pracy i kosztów 
na tak poważną inwestycję, ja- 
ką jest budowa nowych ko- 
palń? 
jury z ołówkiem w rę- 
u$ 
Roczne wydobycie naszego 
przemysłu węglowego pokrywa 
się z zapasem jednego, bogate- 
go w pokłady zakładu węglowe- 
go. Znaczy to, że przyjdzie czas, 
gdy co roku kończyć będzie 
życie jedna z kopalń Śląska 
lub Dąbrowy. Na jej miejsce 
musi przyjść nowa kopalnia. 
Musi stanąć do pracy tym szyb- 
ciej, że plan szęścioletni prze- 
widuje w 1951 r. 100 milionów 
ton wydobycia rocznego i że 
przemysł nasz bez zwiększonej 
produkcji węgla rozwijać się nie 
jest w stanie. 

I tak więc buduje się „Weso- 
ła 2“, której młody: węgiel, ob- 
fitujący w części lotne stanie się 


nn RAZ aaaaamħeŘħ 


rolnych 


gdzie jest niewielka ilość robotników stałych i se- 
magali żołnierze. Na zdjęciu: przodownik wyszkole- 
robotnikiem PGR Augustynem Anhutem 


Foto WAF 


ÓW 


nienadążanie rozwoju produk- | powiedział 


cji rolniczej za rozwojem prze- 
mysłu wywołały wzrost trud- 
ności w dostatecznym zaopa- 
trywaniu pracującej ludności 
naszego kraju w produkty kon- 
sumcyjne. Trudności te stara 
się wygrywać dla swoich celów 
wroga Polsce propaganda. 

5) Wobec tej sytuacji ze- 
wnętrznej i wewnętrznej zwra- 
camy się do wszystkich kato- 
lików polskich, którym leży na 
sercu sprawa Ojczyzny, zwra- 
camy się do księży proboszczów 
i do księży katechetów, do dzia- 
łączy, pisarzy i publicystów ka- 
tolickich, do tych wszystkich, 
którzy kochają Polskę i wierni 
są wierze katolickiej. 

Trzeba wzmóc walkę o pokój 
na świecie i wszelkimi dostęp- 
nymi środkami wspomagać te 
siły w Niemczech i w Europie, 
które o pokój walczą, 

Trzeba wzmóc walkę o in- 
westycje gospodarcze planu 6- 
letniego, wzmóc wielki wysiłek 
pomnożenia sił przemysłowych 
i gospodarczych Polski, 

Musimy jasno i niedwuznacz- 
nie odciąć się od postawy tych 
katolików Niemiec zachodnich 
i Stanów Zjednoczonych, którzy 
widzą swe miejsce w obozie 
wojny. 

Niech wiedzą, że działalność 
ich uważamy za wrogą nam a 
dla sprawy Kościoła szkodliwą. 

Księża wiejscy, prasa katolic- 
ka, wiejscy działacze katoliccy, 
muszą przyczynić się ze wszech 
miar — by wieś polska wypeł- 
niła swe zobowiązania w sto- 
sunku do Państwa. 

My. wszyscy musimy wspólną, 
jeszcze bardziej wydajną pra- 
cą, wspólną troską i wspólnym 
wysiłkiem budować jedność ca- 
łego narodu polskiego wokół 
podstawowych zasad polskiej 
racji stanu: obrony pokoin i 
wzmocnienia sił Ojczyzny. 


zostaje nagrodzony. | 


| wyłaniają się z ciemnej 


źródłem surowca dla przemysłu 
chemicznego. Obok postępuje 
szybko naprzód budowa kopalni 
„Ziemowit. Rośnie nowe nad- 
szybie kop. „Kościuszko“ — za- 
kładu, którego węgiel będzie 


szego obiektu 
jaki stanie w planie 6-letnim — 
siłowni „Jaworzno 2“. 


umierające naturalną 
kopalnie — 11 nowymi zakłada- 
mi. Przetniemy martwe podzie- 
mia 36 nowymi poziomami. 


Na pokładzie 230... 


mów kopalni „Wesołej“. Jeste- 
śmy na poziomie 230. — 
niżej powierzchni ziemi. 
towarzysze zjeżdżają niżej. Pod 


pokłady. 
Idziemy wydłużonym chodni- 


zór wydawałoby się, że jesteśmy 
w normalnie funkcjonującej ko- 
palni. Naprzeciw nas zwolna 
głębi 
wagoniki. Robotnicy unoszą w 
stronę przodków ciężkie strop- 
nice. A strzały odbijające 
sie głuchym echem, przypomi- 
nają codzienną melodię, towa- 
rzyszącą wydobyciu. 

Jednakże po strzałach tych 
nie padnie na chodniki gruby, 
tłusto błyszczący węgiel, lecz 
twardy kamień z pędzonych w 
skałach przekopów. Wagoniki 
kopalniane wywożą zaś na po- 
wierzchnię niewdzięczny uro- 
bek — kamień. Jedynie niektóre 
mieszczą cenny ładunek — gru- 
be kesy węgla. To pierwsze. a 
właściwie wstępne wydobycie. 
To bogata ziemia śląska zachę- 
ca swoich zdobywców zaliczką. 
Zaliczką tymczasem nader 
skromną (około 100 — 150 ton 
dziennie) jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że w „Wesołej 2“ bę- 
dziemy „fedrować* 6.500 ton 
węgla dziennie. 

Jeszcze "dziś patrząc na 
ogromne, opróżnione od kamie- 
nia jamy — trudno sobie wyo- 


brazić, że tu właśnie stanie 
dworzec osobowy, który zaosz- 
czędzi górnikom męczących kil- 
kukilometrowych wędrówek do 
miejsc pracy. 

Jeszcze potykając się o ma- 
szyny wrębowe, tarasujące 
chodniki, trudno uwierzyć, że 
już w końcu przyszłego roku 
staną one wraz z rębaczem do 
prac wydobywczych. 

Jeszcze brodząc po kolana w 
wodzie (swoją drogą za długo 
stoi ta woda w podziemiu), nie 
widzimy jakoś tych korytarzy 
w bezpiecznej oprawie muro- 
wanej obudowy. 


Młodzież polska pisze listy ~ 
do radzieckich przyjaciół 


(f) Coraz mocniej zacieśniają 
się więzy serdecznej przyjaźni. 
łączącej naszą młodzież z mło- 
dzieżą radziecką. Świadczy 0 
tym zapał, z jakim członkowie 
szkolnych Kół Przyjaciół ZSRR 
rozszerzają swoje wiadomości o 
Kraju Rad i życiu ludzi radziec- 
kich oraz tysiące listów, wysy- 
łanych do komsomolców i pio- 
nierów. 

Młodzież szkolna woj. wro- 
ceławskiego w ciągu ostatnich 
dwóch  tygoda: wysłała do 
Związku Radzieckiego ponad 400 
‚indywidualnych i zbiorowych li- 
stów. Harcerze z drużyny im. 
Hanki Sawickiej w Kostomło- 


„| tach, pów. Środa Śląska, w zbio. 


rowym liście do pionierów pi- 
szą m. in.: „Chcielibyśmy na- 
wiązać „ Wami stałą korespon- 
dencję, gdyż pragniemy dzielić 
się z Wami wiadomościami o 
wielkich przemianach, zacho- 


|Na marginesie 


„Przyjaciele” Francji 


— Czegóż się nie robi dla na- 
szych drogich przyjaciół? 


valier i kazał francuskim żoł- 
nierzom opuścić wygodne ko- 
szary Coligny. 
lał się amerykańskiemu do- 
wódcy. 

Ale generał Young ma wiel- 


kie wymagania. Długo dyktował ! jedno. 


francuskiemu oficerowi spis in- 
westycji, które władze francu- 
skie muszą poczynić, by kosza- 
ry stały się „godne amerykań- 
skich żołnierzy”, 

Przy wyjściu, oficer przera- 
żonym szeptem zapytał mera: 
— Do diabła, ile to wszystko 
razem będzie nas kosztować? 
Na samo udekorowarnie podwć- 
rza pęknie 20 milionów  fran- 
ków... i 

— Nie szkodzi — odparł spo- 
kojnie Chevalier (za gorliwą 
służbe Amerykanie  nagrodzili 
go petem wysokim stanowi- 
skiem w Paryżu) — czegóż się 
nie robi dla naszych drogich 
przyjaciół? 

Było to parę miesięcy temu. 
I zaczęło się „nowe życie“ dla 
mieszkańców Orleanu. Oto kil- 
ka obrazków z tego życia (na 
zasadzie relacji specjalnego ko- 
respondenta „Humanite* Marce- 
la Valtat): 


Południe. Ulicą przechodzi ta- 
picer Fernand Miot. Zzą rogu 
wyłania się z szaloną szybkością 
amerykański samochód wojsko- 
wy. zabija Miota i nie zatrzy= 
mując się ucieka. Gdyby szo- 
fer-zabójca nie był Amerykani- 
nem, odpowiądałby przed są- 
dem, ale tak... 

Popołudnie. Do małego baru 
wchodzi żołnierz amerykański, 
idzie prosto do lady, wybiera 
bez słowa parę ciastek, chowa 
do jednej kieszeni, następnie 
kilka jajek na twardo — do 
drugiej. Kieruje się ku wyjściu. 

WŁAŚCICIEL BARU, GAIN- 
VILLE: — Halo, pan zapom- 
niał zapłacić. 


Droga prowadzi ku „Wesołej nr 2” 


stanowił podstawę dla najwięk- 
energetycznego, ; 


i 


i 
! 


| 


nami znajdują się jeszcze trzy | nik inwestycji, 


| 


kiem w stronę przodka. Na po-| tryczną kołeją 


| 


| 
| 


— | pomniałem. 
mer Orieanu Che- | 


Ofiarujemy, co Przyjechałem z Trizonii, 
mamy najlepszego — przechwa- | się nie płaci. 


jra miasta Orleanu i wyżej 
į niego stojących zaprzańców 


A przecież z godziny na go- 
dzinę. dokonuje się tu wiel- 
ka. pion.erska praca. Metr po 
metrze wdzierają się górnicy w 
giąb ziemi. Metr po metrze wy- 
dłuża się profil nowej kopalni. 


Czytamy z harmonogramu 


— Jeżeli zawodzi nasza wyo- 


$ 4 I MZ : 
W sumie uzupełniamy stare, braźnia — pomoże nam precy- 
AEE a p EN 
śmiercią  zyjnie oprac wany 


iarmono- 
gram przyszł”ch robót — objaś_ 
nia nas dyrektor Świeży. 
Trzeba umieć odczytywać 
z niego przyszłość „Wesołej 2%. 
Z suchych cyfr. dat i wyliczeń, 


Zjeżdżamy z nadszybia win- | Możemy odtworzyć sobie fakt, - 
dą na jeden z nowych pozio- | Że Np. za Bi lat. 


„Za 5 lat górnik nowozbu- 


Jak | dowanej kopalni „Wasoia 2* u= 
łatwo się domyśłić, 230 metrów |stawiwszy w rowerowni 
Nasi | Sprzęt... 


swój 


— Nie tak. popławia kierow- 
dvr. Rudolf. 
Przecież za lat 5 górnik będzie 
dojeżdżał do „Wesołej“ elek- 
Nowych Tych. 
Nie sprzeczajac się o środki 
motoryzacji, przewidujemy, że 
górnik po przyjeździe na „Wes 
sołą' uda się wprost do nowo- 
czesnej łaźni, którą bezpośred- 
ni pomost łączy z nadszybiem. 
Z nadszybia zjeżdża w dół. Ko- 
lejka podziemna wiezie go do 


samego przodka. W przodku 
powita górnika melodia prze- 
nośników zgrzebłowych. szum ` 


wiertarek, uderzenia miarowe 
elextrycznych młotków. Węgieł 
dostarczą sortowni wywroty 
mechaniczne. Transport i uro- 
bek w nowej kopalni będzie | 
zmechanizowany. Stacja roz- 
dzielcza, zgodnie z rozkładem 
jazdy regulować będzie ruch 
pociągów kopalnianych. Wen- 
tylacja przekaże górnikom pod 
ziemią w ciągu minuty. 8.000 
metrów sześciennych świeżego 
powietrza. — Luksusowe oddv- 
chanie — jak twierdzą robotni- 
cy, zajęci przy instalacjach. 


7 
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Kopalnia „Wesoła“ — dzieło 
polskiego geologa. inżyniera i 
górnika — da już w końcu. 
przyszłego roku pierwsze 


P po- 
kaźne wydobycie. = 
Harmonogram jest więc bez 
trudności odczytany. Droga zaś 

o jego realizacji jest trudna. 
Wiele kosztuje pracy, wiele po- 
chłania środków i energii. * + 
Jednakże dla każdego z bu- ` 
downiczych .Wesołei 2“, jasne. 
jest i bezsporne, że na rozsta- 
ju drogi, która zwie się histo- ` 
rią, a której jeden drogowskaz 
prowadził do Polski bieda-szy- 
bów, drugi do Polski kwitnące- | 
go przemysłu, socjalistycznego 
—. wybór nie budzi wątpliwo- 
ści. 
Kierunek 
Igi, nr-2ę 


prowadzi ku „Weso- 


dzących w naszym kraju. o bu- 
dowie nowych fabryk, domów - 
i szkół“, H 
„Pragniemy jak najprędzej 
przyswoić sobie metody Waszcj 4 
pracy, gdyż chcemy tak jak Wy 
— jak najlepiej już teraz słu- 
żyć naszej Ojczyźnie, a w przy- A 
szłości razem z naszymi ojcami 
i braćmi budować szczęśliwy ` 


szą do pionierów  harcerże 
V szkoły TPD w Łodzi. 


Harcerze z Dolnego Śląska, 
wzcerując się na bohaterach 
słynnej radzieckiej powieści Gaj. 
dara pt. „Timur i jego drużyna”, 
pomagają rodzinom wojskowych 
w pracach domowych i robotach — 
polnych. „Ruch timurowski* ob- 
jął już w tym województwie 
ponad 80 drużyn harcerskich. 


kJ 


ŻOŁNIERZ: — Wcale nie za- 
i s p 
GAINVILLE: — Więc proszę 
zapłacić. 2 
ŻOŁNIERZ: — Ani mi się śni. 
tam 


GAINVILLE: — Ale ty jest. 
Francja. . 
ŻOŁNIERZ: — Wszystko 


Wychodzi, trzaska drzwiami. 
Oburzeni goście rzucają się s 
nim i chwytają go na ulicy. - 
Przyparty do muru, wyciąga | 
należny banknot i przed odda- 
niem go staremu  Gainville, 
przedziera go na dwoje... 

Wieczór. Do restauracji w po- 
bliżu mostu Baunier wpada za- 
dyszar- kobieta Udało jej “ę 
uciec przed wojskowym amery- 
kańskim, który groził jej rewol- 
werem, jeśli z nim nie pójdzie. 

Rano. Kobieta, która wczora, 
szukała ratunku w restauracji 
przy moście DBaunier, wezw 
jest do policji amerykańskiej. 

— Pani podobno rozgłasza, 
że została napadnięta przez a- 
merykańskiego wojskowego. 
Proszę przyjąć do wiadomości, 
że to nie był amerykań- 
ski wojskowy. | 

— Jakto nie? Miał amery- 
kański mundur i mówił po an- 
gielskn! i 

— To niczego nie dowodzi 
radzę na przyszłość nie rozg. 
SZAĆ. RÓ 


— Czegóż się nie robi dla 
gich przyjaciół? — mówi 
Chevalier. . k 

Tylko, że ci „przyjaciele“ me 


p 


pozostawiają ludności najmniej- 
szej wątpliwości co do charak 
ru, w jakim przebywają 
Francji. 

Żołdak w restauracji star 
Gainvillie powiedział wyrażn 
— Jestem tutaj okupantem. 
- ta) u 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


0 oszczędnościach powinniśmy i będziemy pisać 


Załoga ZPW im. Wł Rey- 
monta w Łodzi. walczy o o- 
szczędność paliwa. 
jest, że robotnicy chcą wiedzieć. 
czy i ile udaje im się zaoszcze- 
dzić. Niestety. 

Gdv zwróciłem się jako ko- 
respondent robotniczy do tow 
Pośpiecha z Działu Głównego 
Mechanika z zapytaniem jak 
walczymy i jakie mamy wyni- 
ki w walce o oszezedność pali- 
wa w naszych zakładach. odpo- 
wiedział mi. że... to tajemnica 
służbowa. . 

Zwróciłem się wówczas do II 


karyqodna 


Oddziałowa organizacja par- 
tyjna przy Zjednoczeniu Bu- 
downictwa Mieszkaniowego War 
szawa - 2 Zarząd Budowlany 
Nr 5 „Mirów“ zwracała się 
dwukrotnie (pismem z dn. 9 
sierpnia i 14 września br.) do 
Komitetu Gminnego PZPR w 
gminie Tarnówka i do Komite- 
tu Powiatowego w Złotowie z 
zapytaniem dotyczącym iednego 
z naszych pracowników. który 
złożył podanie o przyjęcie go w 
poczet kandydatów naszej par- 
tii. a który pochodzi z gminy 
Tarnówka. 


sekretarza organizacji partyjnej 


Wiem, ze w naszym ludowym 


państwie wyniki oszczędności | 
nie sa tajemnicą. Przeciwnie. 
powinniśmy o nich pisać jak 
najwięcej. chwalić osiągnięcia 
i ostro krytykować marno- 
trawstwo. 


Trzeba wyjaśnić ludziom u 
nas. co jest, a co nie jest ta- 
jemnicą państwową. 

„JÓZEF WOJTANIA 
ZPW im. Wł. Reymonta 
Łódź 


opieszałość 


Wszystkie pisma zostały wy- 
słane listem poleconym i zawie- 
rały uwagę, że sprawa jest bar- 
dzo piłna. Niestety do chwili 
obecnej nie otrzymaliśmy żad- 


nej odpowiedzi. 
Uważamy. że takie opiesza- 
łe postępowanie jest niedopu- 


szczalne i zasługuje na ostrą 
krytykę, ponieważ podanie tego 
pracownika z konieczności do- 
tychczas nie zostało rozpatrzo- 
ne. a my bawimy się w niepo- 
trzebną pisaninę. 

ZYGMUNT MISZCZAK 

Warszawa 


Zarządzenia niezgodne z ustawą 


Jesteśmy pracownikami Za- 
kladów Wytwórczych Apara- 
tow Wysokiego Napięcia i jed- 
nocześnie studentami Wieczo- 
rowej Szkoły Inżynierskiej. 
Ponieważ godziny wykładow 
w szkole zazębiają się z godzi- 
nami pracy. zwróciliśmy się do 
działu kadr naszych zakładów 
z prośbą o zwalnianie nas z ro- 
boty trochę wcześniej. * Dział 
kadr zgodził się, lecz żąda po- 


trącania nam z poborów za po- 
wyższe godziny. 
Wydaje mi się, że postępowa- 


nie takie nie jest zgodne z du- 
chem pomocy i opieki, jaką 
włądza ludowa roztacza nad 


dokształcającymi się zawodowo 
pracownikami, dla których 
przecież wieczorowe szkoły są 
przeznaczone. 


MIECZYSŁAW CIESIELSKI 
Warszawa 


Pod ostrym kątem 


Kto odbierze ziemniaki? 


Wybrali się wcześnie rano. 

W Gminnej Spółdzielni w 
Końskowoli byli okeło 8 rano. 
* Przywieźliśmy ziemniaki 
— poinformował rzeczowo Le- 
szczyński, wskazując na sznur 
furmanek stojących przed bra- 
mą GS. — Gdzie je mamy zło- 
żyć? 

— Gdzie? Pracownik GS za- 
myślił się gleboko. — Hm.. 
— Najlepiej w Puławach. Za- 
wieżcie je tam do Gminnej Spół- 
dzielni. 

Do Puław jest 7 km. Chłopi 
trochę sarkali, ale trudno. Zdie- 
li worki z obrokiem, cmoknęli 
na konie i pojechali. 

Zbliżało się już południe, kie- 
dy znałeźli się w GS w Puła- 
wach. Przyjęto ich tam na ogó! 
dość niechętnie. 

Ziemniaki? Poczekajcie 
Zastanowimy się co z nimi zro- 
bić 

Czekali. Po jakimś czasie zja- 
wił się przedstawiciel GS-u. 

— Zawieżcie do MHD (tu po- 
dał adres) Tam są potrzebne. 

Ziemniaczana kawalkada ru- 
szyła w drogę. Było trochę na- 
rzekań, ale trudno. 


W MHD przez kilka minut 
zastanawiano się co zrobić 2 
ziemniakami W końcu jednak 


decvzja zapadła 


— Zawileżźcie je do jednostki 


| wojskowej. 


W jednostce wojskowej oka- 
zało się, że ziemniaki są tam już 


niepotrzebne. Podano następny 
adres: szpital. > 
Korowód furmanek jeszcze 


raz przesunął ulicami Puław. 

W szpitalu zdecydowano się 
przyjąć nareszcie ładunek ziem- 
niaków. Nie było jednak komu 
przenieść ich do piwnicy, wię- 
cej, nie było czym. 

Jedynym posiadanym wor- 
kiem, paroma zaimprowizowa- 
nymi koszami chłopi do nocy 
nosili ziemniaki. 

Zróbmy bilans: Ze Skobie- 
rzyna do Końskowoli, z Końsko- 
woli do Puław. W Puławach: 
z GS do MHD. z MHD do jed- 
nostki wojskowej, z jednostki 
wojskowej do szpitala w su- 


mie pięć adresów, cały dzień 
bezmyślnego kręcenia się po 
mieście. 

Biurokracja? To mało. Bała- 
gan? To też jeszcze nie to. Bez- 
duszna obojetność wobec zadań 
aprowizacyjnych, karygodne lek- 
ceważenie chłopa, jego czasu 
i jego wysiłku oto co leży 
(co najmniej) u źródeł tej smut- 
nej historii. 

Historii — niestety prawdzi- 
wej. (wik) 


TRYBUNA LUDU 


Wiedeń przeżywa wielkie, ra- 
dosne dni. Stolica Austrii 
budynkach bielą się i czerwie- 
nią hasła pokojowe. a mury 
| miasta przybrane są portretamıi 
czołowych bojowników o pokoi 
W mieście tym rozpoczęły się 
we czwartek obrady sztabu po- 
jtężnej armii bojowników, wal- 
czących przeciwko zbrodniczym 
planom podżegaczy wojennych 
— obrady Światowej Rady Po- 
koju. 

W okresie wzmożonych przy- 
gotowań wojennych imperiali- 
stów oczekują narody od Świa- 
towej Rady Pokoju nowych wy- 
tycznych, nowego drogowskazu, 
nowego programu wzmożenia i 
rozszerzenia walki o pokój. 

Mówił o tym w swym refe- 
racie przewodniczący Rady, 
prof. Joliot-Curie. Prof. Joliot 
podkreślił, że celem obecnej 
sesji jest między innymi opra- 
cowanie rezolucji do Organi- 


zacji Narodów Zjednoczonych 
domagającej się zakazu broni 
atomowej i bakteriologicznej, 
zaprzestania wyścigu zbrojeń i 
zawarcia Paktu Pokoju 5 mo- 
carstw. „Za tymi wnioskami — 
powiedział prof. Joliot-Curie — 
stoi taka siła obrońców pokoju, 
że ONZ będzie musiała zająć 
wobec nich stanowisko". 

W atmosferze powagi i rado- 
snej dumy obradują delegaci 
w Wiedniu. Przywieźli ze sobą 
meldunek, napawający otuchą 
narody: oto na całej kuli ziem- 
skiej — na długo przed zakoń- 
czeniem kampanii — bojowni- 
cy o pokój zebrali 562 miliony 
podpisów pod Apelem o pakt 
między pięcioma mocarstwami. 


Konferencja Gospodarcza 
w Moskwie 


Idea pokoju, idea współpracy 


między narodami przenika 
wszystkie mury i „pokonuje 
wszelkie przeszkody, stawiane 


przez] imperialistów. Pokojowe 
współżycie dwóch systemów za- 
miast szaleńczego wyścigu zbro- 
jeń, jaki chcą narzucić światu 
imperialiści amerykańscy — ten 
obraz przemawia do coraz szer- 
szych warstw społeczeństwa we 


tow. Bednarskiego, ale również, przybrała odświętną szatę. Na | 


Zrozumiałe ; odpowiedzi nie otrzymałem. 


Zygmunt Broniarek 


wszystkich krajach. Przejawem 
tego jest oddźwięk, z jakim 


| spotkała się inicjatywa zwoła- 


nia do Moskwy na kwiecień 


| 1952 r. Międzynarodowej Kon- 


ferencji Gospodarczej, której 
zadaniem jest omówienie spo- 
sobów podniesienia stopy ży- 
ciowej ludności pracującej po- 
przez rozszerzenie wymiany 
handlowej między Wschodem 
a Zachodem. 


Kupcy i przemysłowcy, któ- | 


rym amerykańska konkurencja 
daje się dotkliwie we znaki, 
działacze związkowi w krajach 
zachodnio-europejskich, którzy 
dobrze wiedzą jak amerykań- 
ska dyskryminacja wymiany 
handlowej ze Wschodem przy- 
czynia się do wzrostu bezro- 
bocia w krajach zachodnich — 
profesorowie i ekonomiści, jak 
najbardziej pozytywnie odpo- 
wiedzieli na zaproszenie Mię- 
dzynarodowego Komitetu Orga- 
nizacyjnego. 

To szerokie echo było dla 
kierowników polityki amery- 
kańskiej nieprzyjemną niespo- 
dzianką. Korespondent wielko- 
kapitalistycznego dziennika a- 
merykańskiego „New York Ti- 


mes“ Schwartz pisał o mo- 
skiewskiej konferencji: „Jest 
rzeczą zdumiewającą, że tylu 


przemysłowców i kupców z Eu- 
ropy przyjęło tak przychylnie 
tę inicjatywę". 
Krzywa 
kosztów utrzymania 
i krzywa strajków 

„Niespodzianką“ gest ta spra- 
wa dla p. Schwartza i jego 
„bossów“, bo i on sam i jego 
przełożeni nie chcą widzieć ka- 
tastrofalnych skutków szaleń- 
czej polityki zbrojeń. Stopa ży- 
ciowa w krajach zachodnio- 
europejskich i w Stanach Zjed- 
noczonych obniża się. W Wa- 
szyngtonie podano oficjalnie do 
wiadomości. że w porównaniu 
z latami 1936—39 ceny żywno- 
ści podskoczyły o 127 procent 
a od chwili rozpoczęcia wojny 
koreańskiej nastąpił dalszy 
poważny wzrost. 


Rozdęty budżet zbrojeniowy 
i stały wzrost cen w USA — 
to otwarta grabież klasy robot- 
niczej przez wielkich kapitali- 
stów, których portfele pęcznie- 
ją coraz bardziej. Czują to co- 
raz dotkliwiej robotnicy ame- 
rykańscy i coraz mocniej wal- 
czą o poprawę bytu. 

W porcie nowojorskim już 
prawie trzy tygodnie trwa wiel- 
ki strajk 30.000 dokerów, do- 
magających się podwyżki płac. 
Ruch statków został całkowicie 
wstrzymany W porcie czekają 
na załadunek lub wyładunek 
122 statki, a w magazynach na- 
gromadziły się zapasy towarów 
wartości miliarda dolarów. 


Rząd amerykański chwyta się | 


wszystkich możliwych wypró- 


bowanych tricków. by złamać | 
walkę robotników portowych, 
ale nie na wiele mu się to 


przydaje Gdy Truman wezwał 
dokerów do powrotu do pracy 
— strajk w odpowiedzi na pre- 
zydenckie orędzie rozszerzył się 
na sąsiednie porty Gdy prawi- 
cowy przywódca związku i zna- 
ny gangster amerykański Ryan 
nasłał łamistrajków — jednoli- 
ta, twarda postawa robotników 
pokrzyżowała zamiary gangste- 
rów. 


Churchillowska kuracja 


„Strajk w Nowym Jorku 
pisała angielska gazeta „Rey- 
nolds News“ jest również 
poważnym _ ostrzeżeniem dla 
Wielkiej Brytanii. Bo nie ulega 
wątpliwości, że na tym odcinku 
rząd Churchilla będzie miał 
wiele kłopotów" i 

Słowa te wyjaśnia bliżej fran- 
cuski dziennik prawicowy .Pa- 
ris Presse", który wskazując 
na przyczyny tych kłopotów, 
stwierdza. że „sytuacja ekono- 
miczna wysp brytyjskich bedzie 
nadal w najwyższym 
ciężka" 

Nie ulega wątpliwości, że 
słuszne są obie oceny Objęcie 
przez konserwatystów rządów 
w Anglii oznacza dalsze przy- 
$pieszanie zbrojeń, a co za tym 
idzie — dalszy spadek stopy ży- 
ciowej Nie bez przyczyny Wall 
Street uderzył w  triumfalne 


Festiwal Filmów Radzieckich 


W Kwaczadze (Beridze) i P. Kadocznikow (Kowszow) w barwnym filmie „Daleko od Mo- 


skwy*. zrealizowanym przez reż. A Stolpera na podstawie słynnej powieści 


| Młodzi szermierze 


Pierwszej niedzieli było ich 
tysiąc. Drugiej — ponad pól- 
tora tysiąca. A właściwie było 
ich znacznie więcej. 

Od piątku urywały się telefo- 
ny w Warszawskim Komitecie 
Wojewódzkim. 

— Tu Politechnika. Słuchaj- 
cie, towarzysze. mieliśmy do 
niedzielnych wyjazdów wytypo- 
wać,400 studentów. Nie da rady! 

— Jak to nie da rady? 

— Nie da rady stu.. 
być 150! 

Tow. Baranowski wyjaśnia, że 


Musi 


nie może być, zbyt wielu. Że 
zebrania będa przygotowane 
tylko w określonej ilości gro- 


mad. że tylko taka ilość pod- 
wód. że tyle miejsc na samocho- 
dach, dla tylu osób wyżywie- 
nie. 


Coś tam liczy, wylicza 1 
wreszcie proponuje — „krakow- 
skim targiem': „Niech będzie 
130“. 


Ale gdzie tam. „Musi być“ 150 
i kropka. 


W chwilę później dzwoni 
SGPiIS— tu „musi być dwu- 
stu“. Dzwoni Uniwerek. „Do 


nas mają pretensję ci, których 
nie bierzemy. Postarajcie się 
o więcej zebrań na groma- 
dach...*. 

Studenci wyższych uczelni 
warszawskich, z inicjatywy or- 
fanizacji partyjnych i Komite- 
tu Wojewódzkiego, rozpoczęli 
niedzielne wyjazdy na wieś. W 
ponad 600 gromadach woje- 
wództwa warszawskiego odbyły 
się zebrania gromadzkie. na 
których warszawscy akademicy 


mieli pogadanki na temat obec- 


nej sytuacji gospodarczej, trud- 
ności gospodarczych, z który- 
mi musimy walczyć, na temat 
obowiązków wsi wobec państwa. 

Późną nocą wracały do War- 
szawy ciężarówki, pełne gwa- 
ru. gorączkowych dyskusji, roz - 
mów, watpliwości i wniosków. 

Następnego dnia, na zebra- 
niach uczelnianych organizacji 
partyjnych, na zwołanych ad 
hoc zebraniach uczestników ak- 
cii niedzielnej mówili o tym 
samym. 


Wydawca: 
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Karol Małcużyński 


Padło wiele wniosków o pod- 
trzymanie raz nawiązanego kon- 
taktu ze wsią. Rzucono projekty 
utworzenia „trójek studenckich“ 
które by stale odwiedzały swoją 
gromadę. Gdzie indziej mowa 
była o kontakcie listownym. 


Do następnego wyjazdu nie- 
dzielnego kandydatów było dwa 
razy za dużo. 


Stosy studenckich sprawozdań 
piętrzą się na biurku. Przynaj- 
mniej połowa z nich kończy się 
zdaniem: .Chłopi prosili. żeby 
cześciej przyjeżdżać...". „W gro- 
madzie żegnano nas prosząc 0 
przyjazd". 


Wielu studentów chłopi z gro- 
mady odprowadzali gromadnie 
do gminy. 

Tow. Antoni Wójcik. student 
z Wyższej Szkoły Prawniczej im. 
Duracza nie szczędził na zebra 
niu w gr Chróścice (pow Mińsk 
Mazowiecki) ostrych słów kuła- 
"kom i spekulantom. 


Zakłuło to widac Wiktora Po- 
tockiego prezesa Gminnej Kasy 
Pożyczkowej w gr. Olszewice (!) 


— Co mi tam opowiadacie o 
spekulacji Czym tu spekulo- 
wać?! 

Na sali podniósł się rumor. 
Z trudnością uciszył zebranie 
przewodniczący. „Mówcie po 
kolei!“ F 

Wstał z ostatnich rzędów sta- 
ry chłop Gromada słuchała je- 
go słów z uwagą. 

— Mówisz. że brak towarów 
Że spekulacji nie ma.. A ty mi 
powiedz, Potocki, po ileś pro- 
dukty sprzedawał w mieście, jak 
ceny Śrubowałeś? 

— A powiedz — dodał ktoś 
inny — po ile chleb kupujesz w 
piekarni? 

— Wiadomo — rozległy się 
głosy — po złoty pięć. 

— Ot i macie spekulację... — 


Partit 


Robotniczej. 


stary usiadł. a Potocki był ezer- 
wony jak burak. 


Często przechodzi rozmowa 
na sytuację międzynarodową 
Wieści o odbudowie przez ame 
rykański imperializm hitlerow- 
skiego Wehrmachtu. o łaskach 
dla hitlerowskich zbrodniarzy 
wywołują wszędzie i zawsze O- 
burzenie i nienawiść powszech- 
ną. 

We wsj Bartków Nowy (pow 
Sokołów jedna z chłopek za- 
niepokoiła się: 

— A jak nam tę bombę ato- 
mową na głowę zrzucą, mój Bo- 
że! 


Prelegent nie potrzebował od- 
powiadać. Odpowiedziała za nie. 
go gromada. 


— Gadasz głupio. Jakby się 
nie bali, to by dawno rzucili. Bo 
ją się, bo Związek Radziecki też 
ma bombę. 


Szczere. bezpośrednie są te 
tozmowy chłopów z warszawski 
mi studentami. Cenią sobie 
chłopi fakt. że oto przedstawio 
no im szczerze trudności. z jaki 
mi walczyć musi nasza gospo 
darka, że mówi im się otwarcie 
o tym. jakie braki trzeba prze- 
zwyciężyć. w czyin się ograni 
czyć — po to właśnie. by wbrew 
trudnościom. gospodarka prze 
mysłowa į rolna dalej bujnie się 
rozwijały. 


Dobry agitator potrafi dobrać 
argument prosty, zrozumiały i 
bliski. W gr. Łagina (pow Bę- 
dzin) pytali chłopi na co idą 
podatki, które płaci wieś, czy 
korzysta z nich także wieś: 


Można było udpowiedzieć dłu. 
gim referatem o przemianach 
wsi w państwie ludowym. Tow. 
Lis zrobił lepiej. Spytał chło- 
pów. ile kosztuje duża, nowo- 
czesna szkoła. której budowa 
kończy się właśnie w tej wsi. 
Wspólnie z gromadą obliczył 
kosztorys tej budowy A na- 
stępnie prosił. żeby obliczyli ile 
to gromada zapłaciła razem po- 
datków w ciągu sześciu lat, od 
wyzwolenia. 


Redaguje Komitet. 
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Ażajewa 


Okazało się, że wszystkie po- 
datki za sześć lat nie stanowią 
nawet połowy tej sumy, jaką 
państwo wyłożyło na szkołę, 

We wsi Chełm (pow Nowy 
Sącz) jedna z chłopek szczegól- 
nie uparcie wyrzekała ma brak 
mięsa w sklepach Tow Wali- 
góra agitator wiejski zapytał 
wtedy łabiedzącą sąsiadkę: 


— A ileście świniaków 
kontraktowali w 1950 roku? 


A nic! 
— A w 1951? 
— Aaa... 


za- 


też nic! 


— No to już wiecie teraz dla- 
czego mięsa brakuje. W mieś- 


cie mięsa nie sfabrykują. 


Tow. Trzajna z Limanowej 
prosił swych sąsiadów, by zli- 
czyli sami jle to ich, chłopskich 
dzieci. poszło ze wsi na budo- 
wę Nowej Huty. ao kopalń i 
fabryk. „No ; jak? Chcecie te- 
raz własne dzieci głodować?* — 
mówił do ociągających się z do- 
stawami zboża. z kontraktacją 
żywca. Innym znów przypom- 
niał: 

— Czy to było przed wojną 
do pomyślenia. żeby chłopskie 
dziecko dostało się do „pań- 
stwowej roboty“? A z naszej 
wsj tylko przez tych parę lat. 
spośród naszych dzieci wyszło 
12 nauczyciel; į 9 nauczycielek. 


Mieliśmy okazję rozmawiać 
z przodującymi agitatorami — 
studentami warszawskich u- 
czelni. Ich wyjazdy przyniosły 
nieraz szybki, doraźny efekt 
W wielu gromadach po roz- 
mowach i dyskusji chłopi zobo- 
wiązywali się dostarczyć przed- 
terminowo ziemniaki. wcześniej 
wykonać plan skupu zboża We 
wsi Strubiny (pow Płońsk) pod- 
czas rozmowy z chłopami. tow 
Jerzy Szacki z Uniwersytetu 
warszawskiego wykrył złą 
szkodliwą robotę miejscowego 
pełnomocnika skupu zboża, któ- 
ry w zeszłym roku  pilnując 
wykonania płanu mówił chło- 
pom: „O paszę dla świń to sie 
nie martwcie, ze świniami wa- 
sze interesy się skończyły". 


Wyjaśnienie. że pełnomocnik 
kłamał. wprowadził chłopów w 
błąd wyjaśnienie jak kontrak- 
tacja jest potrzebna, spowodo- 
wało, że natychmiast, na zebra- 


„Prasa“. Redakcja: 


| 


niu 4 chłopów zapowiedziało 
kontraktację 13 sztuk żywca. 

Studenci opowiadają z zapa- 
łem o swojej pracy, o tym jak 
oni sam: wiele skorzystali *z 
wyjazdów na wieś. 

Poruszają dziesiątki Spraw. 
Ich wyjazdy, ich rozmowy 
sprawozdania stanowią cenny 
materiał dla Komitetu Woje- 
wódzkiego. W wielu wypadkach 
pomogły one w ujawnieniu wro- 
giej roboty, w zdemaskowaniu 
kułaków i ich popleczników w 
ogniwach rad narodowych ! 


i gminnych spółdzielni. w orga- 


Warszawa, 


nizacjach politycznych. Przy- 
czynią się ich spostrzeżenia do 
usunięcia wielu braków, zanied- 
bań. błędów 

Studenci bardzo sobie wzięli 
do serca ujawnione krzywdy 
czy błędy. bardzo skrupulatnie 
zbadali prośby i żale, które im 
wyłożyła gromada. Gorąco in- 
teresują się, czy załatwiona 
sprawę „ich gromady". czy zba- 
dano żale chłopów na GS. czy 
zajęto się sprawą odszkodowa- 
nia ubezpieczeniowego za gra- 
dobicie itd. 
Tow. Stanisław Szczepański 
student SGPiS jest synem 
małorolnego chłopa z Rzeszow- 
skiego Tow Zdzisław Podgór- 
ski z SGSZ i tow Danuta Cza- 
plicka g Politechniki są dziec- 
m. nauczycieli wiejskich. Blis- 
ko 40 procent studentów. wy- 
jeżdżajacych do gromad to 
dzieci chłopów Tym stosunko- 
wo najłatwiej jest nawiązać 
kontakt z gromadą, ci znają do- 
brze stosunki wiejskie. ci nie 
dadzą się zbić z tropu kłamli- 
wymi argumentami wroga. Aie 
i ci studenci. którzy pochodzą z 
miasta. synowie rodzin robot- 
niczych i inteligenckich, w więk- 
szości wypadków potrafili po- 
rozumieć się z gromadą, wzbu- 
dzić jej zaufanie, wywołać 
szczerą dyskusję i rozmowę. 
Jeden z nich z zapałem pro- 
sı, żeby pomyśleć o wysłaniu na 
wieś przystępnych. łatwo i zro- 
zumiale opracowanych broszur 
informujących chłopa o podsta- 
wowych problemach gospodar- 
czych. o aktualnych  trudnoś- 
ciach i o tej właśnie „perspek- 
tywie". 
Drugi agituje naś, żeby „jak 
najwięcej urządzać wye€ieczek do 
Warszawy“, powołując się na 
wystąpienia tych chłopów, któ- 


y 
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Dom Słowa 


| wstrzasów" 


Tydzień na arenie świata 


surmy po objęciu przez Chur- 
chilla urzędu premiera. Paryski 
„Figaro“ pisał wprost, że „pa- 
nowie z Wall Street odczuwają 
w kontakcie z Churchillem ra- 
dość taką, jakiej doznaje się 
przy dotykaniu dobrego weł- 
nmianego materiału zamiast ba- 
wełnianych ersatzów. z który- 
mi można by porównać Attlee" 

Prasa nie ukrywa, że ten 
„wełniany materiał“ czyli Chur- 
chill będzie się tak układał, jak 
mu rozkażą amerykańscy kraw- 
cy Agencja UP podkreśla, że 
Churchill weźmie ostry kurs na 
„sprawy atlantyckie i zbrojenia 
Trizonit', a dziennik angiel- 
ski „News Chronicle“. sugeru- 


jąc możliwość antyrobotniczych | 


wystąpień rządu Churchilla. pi- 
sze wprost. że „obecna sytuacja 
wymaga kuracji przy pomocy 
> 


Angielscy „eywilizatorzy“ 

Ale kuracja przy pomocy 
wstrząsów — to rzecz bardzo 
niebezpieczna i.. obosieczna. 
Wiedzą o tym chyba najlepiej 
sami imperialiści angielscy. któ- 
rzy na brak wstrząsów, Szcze- 
gólnie w rejonie Bliskiego 
Wschodu, nie mogą się chyba 
uskarżać. 

W Egipcie masy ludowe do- 
magają się nadal całkowitego 
usunięcia okupantów  brytyj- 
skicn. We wszystkich portach. 
gdzie stacjonują wojska angiel- 
skie. wybuchły wielkie strajki 
grożące żołnierzom angielskim 
całkowitym odcięciem  zaopa- 
trzenia Mimo formalnego zaka- 
zu, odbywają się nadal masowe 
antyimperialistyczne demonstra- 
cje pod hasłem: „Precz z impe- 
rializmem*. 

Kolonizatorzy brytyjscy odpo- 
wiadają na walkę ludu wzmożo- 
nym terrorem. 

Brutalne wystąpienia wojsk 
brytyjskich mają tylko ten sku- 


stopniu |tęk że rzucają raz jeszcze ja- 


skrawe światło na metody „cy- 
wilizatorów"; egipskich mas lu- 
dowych nie potrafią one zastra- 
szyć 

Dając wyraz powszechnym 
żądaniom narodu egipski mini- 
ster spraw zagranicznych o- 
świadczył, że rząd nie będzie 
prowadził żadnych rokowań ani 
z Anglią ani z Ameryką dopóki 
rząd brytyjski nie ewakuuje 


| wojsk z Egiptu. 


Przykład 
Wielkiej Rewolucji 
„Płomień ogarnął Bliski 


| Wschód, płomień, w którym im- 


perium topi się jak świeca" — 
pisała jedna z gazet angielskich. 

Płomień ten zabłysnął we 
wszystkich krajach kolonial- 
nych i zależnych, mobilizujące 
masy do walki o wolność i nie- 
podiegłość 

Drogowskazem dla narodów. 
walczących przeciwko imperia- 
listycznemu uciskowi jest przy- 
kład Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, której 34 rocznicę 
obchodzić będziemy 7 listopada 
„Rewolucja Październikowa — 
pisze „Prawda* w artykule 
wstępnym — obudziła narody 
Wschodu i włączyła je do wiel- 
kiego nurtu wyzwoleńczej anty- 
imperialistycznej walki Narody 
Azji Afryki, Australii ı Ame- 
ryki Łacińskiej przekonują się 
coraz bardziej, że nie zdołają 


|wywalczyć wolności i niepodle- 


głości bez przystąpienia do wal- 
ki, jaka toczą wszystkie narody 
świata przeciwko imperialisty- 
cznym. agresorom“ 


rzy odwiedzili stolicę i z entu- 
zjazmem i podziwem mówili o 
pięknych warszawskich budo- 
włach i ulicach, z dumą opo- 
wiadali o tempie i rozmachu 
warszawskiego budownictwa. 


inni — jeden przez drugie- 
go przytaczają argumenty, 
które przemawiają najbardziej 
chłopom do przekonania, które 
niemal nigdy na żadnej groma- 
dzie nie zawodzą Nie ma dzisiaj 
w Polsce wsi, z której dzieci 
nie poszłyby do miasta po nau- 
kę. do szkół i wyższych uczel- 
ni, do szkół oficerskich, nie ma 
dziś w Polsce gromady, z któ- 
rej by chłopscy synowie nie po- 
szli do fabryk i na budowy. 
Nie ma takiej wsi w Polsce gdzie 
by nie odniosło rezultatu po- 
równanie obecnego stanu i sto- 
py życiowej wsi ze stanem 
przedwojennym. Ci sami któ- 
rzy przed chwilą jeszcze naj- 
bardziej narzekali, przypomną 
sobie za chwilę, że przed woj- 
ną niejeden w ich wsi chodził 
w łapciach i chodakach, a dziś 
nie ma takiego. który by „miej- 
skich butów* nie nosił Że nie- 
raz i na sól nie wystarczyło, a 
dziś się narzeka, jak przez parę 
dni przez niedbalstwo GS-u cu- 
kru w sklepiku zabraknie. Że 
biedniak przez całe życie w dłu- 
gach siedział i „na odrobku* u 
kułaka, a dzisiaj na swoim ma 
dostatnie życie. 


Dwa tygodnie temu było ich 
tysiąc. Dziś już chyba dwa ra- 
zy tyle. MDwutysięczna armia 
warszawskich studentów, dwu- 
tysięczna armia serdecznych, 
zapalonych, młodych agitato- 
rów poruszyła setki .gromad 
województwa warszawskiego. 
wiele z nich zmobilizowała do 
walki o wykonanie zobowiązań 
wobec państwa. W setkach gro- 
mad po rozmowach ze studen- 
tami chłopi obok istniejących 
trudności zobaczyli także ich 
przyczyny, zobaczyli drogę wal- 
ki o ich przełamanie, a tuż o- 
bok siebie, we własnej groma- 
dzie odkryli nieraz wroga, inny- 
mi oczyma spojrzeli na złośli- 
wą plotkę i na zwykłą głupotę. 

Wszystko wskazuje na to, że 
„niedzielna akcja“ naszej mło- 
dzieży przyniosła korzyść obu 
stronom: pracującym wsi z którą 
się zetknęli i młodym nosicie- 
łom słowa naszej partii i rządu. 
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Zakłady Wytwórcze Aparatu- 
ry Oświetleniowej T—11 wyko- 
nały podjęte zobowiązania osią- 
gając przekroczenie planu mie- 
sięcznego za październik w 111 
procentach. 


Zakłady Sprzętu Budowni- 
ctwa Miejskiego Warszawy wy- 
konały podjęte zobowiązanie 
| przerabiając do dnia 28 paź- 
dziernika 100.292 metry sze- 


Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego nr 5 wykończy- 
ło i przekazało niedawno do 


użytku nowych lokatorów dwa 
duże budynki mieszczące o- 
gółem 72 lokale mieszkalne dwu 
i pół- i trzyizbowe. 

Obecnie w budowie znajduje 
się jeden duży budynek miesz- 
kalny nr 4 oraz budynek żłob- 
ka i przedszkola. Do końca roku 
żłobek otrzyma stan surowy. a 
wykańczanie jego prowadzone 


4 bm. na terenie stolicy, jak 
również całego kraju, obcho- 
dzony będzie Dzień Ochrony 
Przeciwpożarowej. W dniu tym 
pożarnictwo polskie oraz aktyw 


akcję propagandową ochrony 
przeciwpożarowej wśród całego 
społeczeństwa. 

W Warszawie w dniu 3 bm. 
ò godzinie 18 nastąpi wymarsz 
zawodowych i ochotniczych 
straży pożarnych z ulicy Mar- 
cinkowskiego na Pradze w kie- 


runku Pomnika Braterstwa 
Broni. gdzie nastąpi złożenie 
wieńca, po czym cały pochód 


przejedzie ulicami stolicy. 

W niedzielę o godzinie 8.30 
wygłosi przemówienie radiowe 
komendant główny straży po- 


DLL OE 


Warszawskie zakłady pracy realizują 
zobowiązania na cześć 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 


E e NE G 


ścienne ziemi, zamiast 86.000 
metrów sześciennych. 

Skład nr 123 Centrali Handlo- 
wej. Materiałów , Budowlanych 
wykonał podjęte zobowiązania 
14 dni przed terminem. 

Spółdzielnia Pracy Garbarzy 
„Wola“. wykonała do dnia 3Łł 
pażdziernika zobowiązania da- 
jąc dodatkowo ponadplanową 
produkcję wartości 35.954 zło- 
tych. 


12 nowe lokale mieszkalne otrzymało 
osiedle na Okęciu 


będzie w zimie. W pierwszej po- 
łowie przyszłego roku zakończo- 
na zostanie budowa przedszko- 
la i budynku mieszkalnego. 
Równocześnie w roku przy- 
szłym Zjednoczenie nr 5 roz- 
pocznie w granicach osiedla O- 
kęcie budowę dalszych "biek- 
tów mieszkalnych i społecznych. 
M. in. przewiduje się budowę 
dużego budynku mieszkalnego, 
którego długość wynosić będzie 
120 metrów, (z) 


4 bm. będziemy obchodzić dzień ochrony 
przeciwpożarowej 


żarnych RP. O godzinie 8.45 
rozpocznie się defilada wozów 
strażackich przez ulice miasta. 


| W defiladzie tej wezmą udział 


3 nowe wozy, z 6. które w roku 


społeczny przeprowadzi szeroką bieżącym zasilą tabor stołecznej 


straży pożarnej. 


O godzinie 11 odbędą się po- 
kazy na pl. Narutowicza. a 
o godzinie 14 na Pradze przy 
domu na rogu Targowej, Okrzei 
i Wójcika. 

Ponadto w ciągu całego ty- 
godnia na terenie fabryk. urzę- 
dów. szkół i zakładów pracv 
urządzone zostaną liczne odczy- 
ty i pogadanki na temat zapo- 


biegania pożarom i wykrywa- 
nia oraz zwalczania przyczyn 
pożarów. (i) 


Centralna akademia dla rzemiosła 


5 listopada w wielkiej sali 
konferencyjnej Domu Rzemio- 
sła przy ul. Miodowej 14, odbę- 
dzie się z okazji 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej cen- 
tralna akademia dla pracowni- 
ków rzemiosła warszawskiego. 
Akademię organizuje Centrala 
Rzemieślnicza i Związek Izb 
Rzemieślniczych. 


Na akademii przedstawicielę 


spółdzielczości rzemieślniczej 
i rzemiosła indywidualnego zło- 
żą meldunki z wykonania:zobo- 
wiązań październikowych. 

Na podstawie niepełnych da- 
nych wykonanie podjętych zo- 
bowiązań przez uspołecznione 
rzemiosło przyniesie gospodarce 
narodowej ponad 20 milionów 
oszczędności. 


Seminaria w centralnym ośrodku szkolenia 


partyjnego PZPR 


W przyszłym tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR ul. Mokotowska 
25 nastepujące seminaria dla wy- 
kładowców szkolenia partyjnego: 


Dnia 8 bm. o godz 16.30 dla kie- 
rowników dzielnicowych semina- 
riów dla wykładowców I stopnia 
Temat: III część broszury „O Statu- 
cie PZPR". a 

Dnia 5 bm. o godz. 16.30 dla kie- 
rowników dzielnicowych seminariów 
dla wykładowców II stopnia wykład 
na temat V i VI części pierwszej 
broszury. 

Dla wykładowców kursu II stopnia 
seminaria z tematem V i VI czę- 
ści pierwszej broszury odbędą się 
w następujących dniach: z Dzielni- 
cy Śródmieście grupa I i O dnia 
8 bm. godz. 16.30, z Dzielnicy Moko- 
tów i Wola dnia 9 bm. o godz. 16.30 

Dnia 8 bm. o godz. 16.30 dla wy- 
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TEATRY 


Polski — „Wrogowie“ — g. 19. 
Kameralny — „Pieją koguty“ 


g7 18: 

Narodowy —  „Sułkowski" — g. 
18.15. 

AA — „Damy i huzary" — g. 
19, 

Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
5 gi 15.30. „Panna bez posagu“ — 
B. 19. 


Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
cze = GA =, 


Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
— g. 19.15. 


Muzyczny — „Bajka“ — g. 19. 
A WRGŻGŁ: — „Mieszczanie“ — 
Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
dagogiezny'' — g. 19.45. 

Młodego Widza „Baj" — (Próchni- 
ka 6) — „Kret i zając" — g. 17. 
Opera — „Hrabina“ — g. 19. 
Ateneum — „Interwencja' — 


KINA 


Moskwa — „Daleko od Moskwy" 
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


Palladium — „Daleko od Moskwy" 
14.45, 17, 19.15, 21.30. 


Atiantic — „Bojownik wolności" 
— g. 15, 17, 19, 21. 


Praha — „Daleko od Moskwy" — 
14.45. 17, 19.15, 21.30. Ą 
Polonia — „Pieśń Abaja“ — g. 14. 
16, 18, 20. 


Stolica — „Swiat się śmieje” — g. 
14, 16, 18, 20. Ą 3 


> W—Z — „Daleko od Moskwy“ — 
g 13.45, 16, 18.15. 20.30. 


1 Maj — „Grzesznicy bez winy“— 
14, 16, 18, 20. 

Ochota — „O szóstej wieczór po 
wojnie — g. 14, 16, 18, 20. 


Syrena — „Klęska szpiega" — g. 
15; -12,9/49, 021. 


Tęcza — „Pogromca Atamana' — 
14, 16, 18, 20. 
Lotnik — „Wiosna* — g. 16, 18, 20. 
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NIEDZIELA 4 LISTOPADA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 7.55, 14.00, Wiado- 


Ez 


E. 


BE. 


Tg. 


zł. 


kładowców Szkół Wieczorowygh te- 
mat V i VI rozdział „Zyciorysu 
J Stalina" 

Dla kierowników kół samokształ- 
centowych temat I „Walka o utwo- 
rzenie SDPRR“ grupa IV dn. 5 bm. 
o godz. !7-ej Temal TII grupa TI 
„Utworzenie SDPRR, Pojawienie 
się wewnątrz parti frakcji bolsze- 
wików 1 mieńszewików'* — 8 bm. 
o godz. 16.30 Dla grupy I semina- 
rium na ten sam temat dnia 9 bm. 
godz 16.30. 

Prócz zajeć zbiorowych ośrodek 
udziela pomocy indywidualnej w 
pracy szkoleniowej zarówno wykła- 
dowcom jak i słuchaczom kursów 
codziennie od godz. 10 do 22 a w 
niedziele i święta od godz. 10 do 15. 

Konsultacje indywidualne z histo- 
ri) polskiego ruchu robotniczego od- 
bywają się we wtorki i czwartki 


godz. 18—20, w niedzielę w godz. 
11—13. 

mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


6.05 Melodie ludowe, 7.20 Koncert 
poranny, 8.10 Od melodii do melodii, 
8.50 Przemówienie Gł. Kom. Strazy 
Pożarnej, 9.00 Odpowiedzi „Fali 49", 
9.10 Aud. dla wykładowców kursów 
partyjnych Ii stopnia, 9.30 Koncert 
p.d ©. Straszyńskiego, 10.30 Aut. 
dla wojska, 11.15 Omówienie wyni- 
ków konkursu na rozwiązanie zagad- 
ki historycznej, 11.30 Muzyka kla- 
syczna, 12.15 Przerwa. 14.05 Aud. dla 
wsi, 14.55 Transmisja meczu Dyna- 
mo — Górnik cz. II, 15.50 Słuchacze 
piszą. 16.20 Koncert p.d. A. Klucz- 
niewa, 16.40 Felieton, 16.50 ..Śnieżyn- 

a" 


— opera Rimski-Korsakowa, 
19.30 „Pan Tadeusz“ — Adama Mic- 
kiewicza. 19.50 Pieśni do słów A. 


Mickiewicza, 20.35 Muzyka tanecz- 
na (Caimer). 21.30 „Zagadka literac- 
ka", 22.00 Wiadomości sportowe, 22.30 
. Muzyka, 23.10 Muzyka taneczna. 


Program I — na fali 367 m. 
Program dnia 6.55. Wiadomości, 


7-01-22, 


8.00, 1.00. 8.08, 12.04, 17.00, 21.00, 23 50. 


1.55 Koncert, 8.20 Od melodii do 
melodii, 8.30 Wszechnica Radiowa, 
8.50 Aud. SKRK, 9.00 Muzyka orga- 
nowa, 9.30 Aud, dla dzieci, 9.45 
„Wieś tańczy | śpiewa“, 10.00 Prze- 
|glad prasy stoł. 10.05 Skrzynka ogól- 
na, 10.20 Poezja i muzyka, 10.50 Ro- 
botnicze zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem. 11.10 Fantazje operet- 
kowe, 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 12.15 Poranek symf. 13.15 
Nowości techniczne | naukowe. 17.30 
Gra ork. p.d. W Górzyńskiego. 13.56 
Transmisja meczu Dynamo — Gór- 
nik, 15.50 Recenzja, 16.00 Reportaż z 
‘prac. Akademii Górniczo - Hutni- 
czej w Krakowie, 16.20 Melodie ta- 
neczne (J. Harałd, M. Koterbska), 
16.50 Muzyka taneczna, 17.20 Koncert 
p.d. A. Rezlera, 18.00 „Na radiowej 
estradzie". 19.00 Koncert Chopinow- 
ski, 19.30 „Świt nad Moskwą" 
słuch w.g. sztuki A. Surowa, 21.30 
Wieczorna serenada, 22.00 Wiado- 
mości sportowe. 22.40 Koncerty na 
instrumenty solowe i ork. 23.10 Na 
dobranoc. 


— M //-.2>>„>n. a ŻA > > |. | I I o 


Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. Miedzianej Telefony: Redaktor Naczeln 
c I a Ę b B y 8-22-60. Zastępca R ktor 
interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82 Centrala: 7-01-21. PS 


8-51-04. 8-57-62, 8-8228, 
Pocztowo - Telekomunisacyjna 


Konto PKO — Nr 1-14008. Przy zgłoszeniu prenumęratv należy 


2-B-44083 


